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Wspoinv parlament.
Eozpcczynejące się obrady delegacyj wspól

nych nie webr.deają w lym roku silniejszego in
teresu. Najważniejszy zatarg międzynarodowy,— 
Bosji z Japonją, — nie będzie wcale poruszony, 
bo nie ma do tego żadnego powodu; stosunki 
bałkańskie układają się dość pomyślnie, już to 
z powodu grosy zimowej, już to wskutek naci
sku, wywartego na Portę i Bulgarję pr»ez Au- 
strję i Kosję, — trójprzymierze wreszcie trwa 
niestety dalej, a w delegacjach nie znajdzie się 
z pewnością nikt, ktoby miał odwagę przedsta
wić Se kody, wynikające dla monarchji z „przy
ja ź ń "  niemieckiej. Wszystko pozostanie po da
wnemu, a wspólnym ministrom nie zabraknie 
szablonowego wotum zaufania.

Podobno jednak ze strony niemieckiej gotuje 
się cicha walka przeciwko hr. Gołuchowskiemu, 
zapewne głównie z powoda narodowości kancle
rza. Mamy nadzieję, że słowiańscy delegaci przy 
pomocy Węgrów, odeprą napaść, jak  na to za
sługuje. E r  Gołuchowski okazał się w ciąga 
swego urzędowania mężem stann wytrawnym i 
roztropnym, a wyjątkowe stanowisko, jakie Aa 
strja uzyskała na półwyspie bałkańskim, jest je 
go i rs  rgą. Mo£uc. mn chyba zarzucić, że nie 
przewidział zamacha belgradzkiego, że nie dopo
mógł królowi Aleksandrowi do ucieczki, zdoby
wając w ten aposób nowy atut w 'iwestji wscho
dniej. W ina to jednak prtedewszystklem posła 
an«trjackiego w Belgradzie, który jest albo bar
dzo naiwny, albo zupełnie ialsrywie zrozumiał 
rolę Austrji. Sprawa ta  powinna być poruszona 
w delegacjach, zwłaszcza, że dotknął jej eesara 
w mowie tronowej

Zresztą nie należy zapominać, że hr. Gołu
chowski jest pierwszym ministrem spraw zagra
nicznych, który pojął i ocenił doniosłość polityki 
handlowej i zwrócił baczną nwagę na jej roz
wój. Pod tym względem jest do naprawienia du
żo zaniedbań i niewłaściwości. Zerwać należy 
już raz z tradycją, która nakazywała austria
ckiej dyplomacji występować wszędzie z protek
cją różnych międzynarodowych żydowskich spę
kał acyj. Ta protekcja ^depopularyzow&ła Austrję 

3a Wschodzie.
Budżet wojenny dozna niestety nowego ob

ciążenia. Bzeczą będzie delegatów rozważyć jak  
najskrupulatniej, czy żądania ministra wojny są 
zupełnie uzasadnione i czy leżą w obrębie na
szej budżetowej możności.

Nowy minister wojny nie wskrzesi już chyba 
smutnych wspomnień jenerała Krkgshammera. 
Należy oczekiwać, że nie będzie się opierał du
chowi czasu, jak jego poprzednik i przeprowadzi 
jak  najprędzej reformę wojskowych kodeksów. 
W  sprawie rewersów demolacyjnych tego szka
radnego kriegsliamerowskiego zabytku, pierwsza 
enuncjacja jenerała Pittrelaha nie brzmi pocie
szająco. Znown biurokracja i szablon biorą górę 
nad interesem ogółn i na usunięcie tej prawdzi
wej klęski Krakowa, znowu będziemy musieli 
la ta  całe oczekiwać. Czy nasi 'elegaci potrafią 
upomnieć się o Kraków?
|  f.p iawdopcdobnie Niemcy wysuną kwsstję 

językową w armji, stąjąc na stanowisku zdrę
twiałego centralizmu i germanizacji. Mamy na
dzieję, że znajdą n delegatów polskich i cze
skich odpowiedź energiczną i stanowczą.

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Sala posiedzeń austrjackiej Izby panów. Jest 

ona bliźniaczo podobną do sali poselskiej. Tylko 
ławki nieco mniejsze, a siedzenia szersze. Dy
rektor kancelarji nie liczy widocznie na licsniej- 
SEj napływ jaśnie wielmożnych „panów"...

We wtorek ową sa lę— według tradycji dwu

dziestoletniej — zajęli członkowie delegacji. Ile 
razy delegacje austrjacka radzi w Wiednia, szu
ka gościnności w Izbie panów. Panowie delegaci 
nie spieszą się. Jnż godzina jedynasta, termin, 
na który zapowiedziano posiedzenie inauguracyj
ne, tjm ciasem  na sali przeraźliwe pustki. Dwóch 
urzędników kancelaryjnych, w ławkach na le
wicy ćólty pan Kaiser, u d rz ri minlsterjalnych 
kilku woźnych w czarnych tożdrkach, słowem, 
w gali, której się nie nakazuje, gdy w grę wcho
dzi n. p. Izba poselska. Jeszcze upływa kwa
drans, dwadzieścia minut, pół godziny. Na sali 
nieco pełniej. Oto siedzą po prawicy delegaei 

polscy, wśród, już siwiuteńki ekscelencja Madej
ski i o coraz większym nosie, ale krzepki, ele
gancki ekscelencja Zaleski, były namiestnik i 
były minister. Nieco dalej widnieje mądra twarz 
księcia Lobkowitza i niby z kamienia ciosane 
twarze delegatów czeskich.

Na lewicy Baernreither, hr. Stdrkgh, zwany 
„organizatorem klęsk", dr IW schatta, Kalser, 
dr Sylwester. Nagle pojawia się na sali smukły, 
wyprostowany, jak sosna, an^ełnie siwy baron 
Gautsch, „ojciee młodoczeehów". Jego to sobie 
życzy korona mieć prezydentem delegacji au- 
strjackiej. Baron Gautsch sunie wprosi do lu 
dowców niemieckich, do Kaisera i Lerschatty, 
ściska ich, wdsięczy się do nich, uśmiecha.

Wreszcie juk koło trzy kwadranse na 12-tą 
rozlega się dzwonek elektryczny. Wchodzi do 
sali na wpół uśmiechnięty, na wpół znudzony 
hr. Gołuchowski, zanim nos ministra wojny P itt- 
reieba, potem sam minister* przylądkowa ty, śre
dniego wzrostu, o bardzo niemiłym wyrazie twa
rzy, potem wspólny minister skarbu, baron Bu
rian, wysoki, chudy, brunet szpakowaty w bino
klach, uosobienie pychy, a wreszcie baron Spaun, 
komend; ut marynarki z ufarbowanemi na czar
no resztkami włosów i z nfsibowaną brodą pełną.

Za ministrami tłum referentów cywilnych i 
wojskowych, generałowie i oficerowie wyższych 
stopni, przeważnie siłabowcy, oficerowie mary
narki, referenci cywilni, starsi i młodsi. Na ła
wie ministrów, na samym rożku zasiada pan von 
Horowitz, rodowity lwowianin, pierwszy szef se
kcji Biura bośniacko-hercogcwińskiego w spól- 
nem mimsterjum : la r b u ; robi on minę możliwie 
jeszcze bardziej znudzoną, niż hr. GołnchuW^ki. 
Chwila ciszy. Dawid Abrahamowiez obraca 
w głąb sali i rozsyła możliwie najsłodsze uśmie
chy siedzącym w ostatnich ławkach referentom 
wspólnych ministerjów Ernbia Gołuchowski prosi 
ekscelencję Jaworskiego, by jako najstarszy wie
kiem delegat objął przewodnictwo obrad. Sę
dziwa ekscelencja jest dzisiaj wystrojona z ele 
gancją z przed lat czteidziestn. Starodawny an- 
glez, spodnie czarne, wąs siwy, wykręcony po
madą czerwoną, policzki krwisto-rumicne... Z pe
wnym trndem wchodzi staruszek po stopniach 
trybuny prezydyalnej i zagaja posiedzenie.

Po głosowaniu oddaj a przewodnictwo w ręce 
barona Gautscha, tego austijackiego „dziecka 
szczęścia", który z skromnych początków wy- 
drapał się na szczebel najwyższy karjery urzęd
niczej, nie będąc ani mądrzejszym, ani pilniej
szym od innych. Cóż więc dziwnego, że tę  ka- 
rjerę starają się ludzie tłomascyć z pomocą wie
lu legend, możliwych, prawdopodobnych, choć 
niekoniecznie prawdziwych.

Baron Gautsch mówi gładko, biegle, bez cie
nia indywidualności przecież, b6z temperamentu. 
A podczas jego przemówień, podczas głosowań, 
podczas odczytywania aktów przez sekretarzy, 
ministrowie siedzą na m ych fotelach, odęci 1 
nadęci, znudzeni. Znać po nich, że całą tę sesję 
delegacyjną uważają za nudną i przykrą dla 
siebie pańszesyznę, znać, że ich nic nie łącsy 
z delegatami, snąć, iż się uważają za ministrów 
absolutnych, samowładnych, których działalno
ści owa delegacja nie może w gruncie rzeczy 
ograniczyć, a  nawet nadzorować.

W godzinę pierwsze posiedzenie dobiegło 
końca i

H
Że policja rosyjska dla osiągnięcia swoich ce 

łów nie przebiera w środkach to dawno i po
wszechnie wiadomo. I  to wiadomo, do jakiego 
mistrzostwa doszło ukrywanie „środków" używa
nych przez policję dla wydobycia zeznań lub od
krycia winowajcy. Oczywiście, mary „pawiaków", 
cytadel, dziesiątych pawilonów nic potrafią opo
wiedzieć ile w ich obrębie łez się polało, ile ję 
ków bolesnych i krzyków rozpacznych nie prze
dostało się na świat. Czasem jednak wydobędzie 
się poza mury jakaś wieść, zajdzie fakt jakić 
zbyt jaskrawy, mała „nieostrożność" organów po
licyjnych zmusi sąd do wkroczenia i wtedy wy
chodzą na jaw szczegóły, ed których włosy n* 
głowie powstają, szenegóły świadczące,, że poli
cja rosyjska ucznciom ludzkości obca jes t zawsze, 
że dzikość i najniższe zwierzęce instynkty pa
nują tam nadal niepodzielnie.

Świeżo I I  departament warszaw; kiej Izby są
dowej zajmował się sprawą bardzo charakter) 
styczną o niesłychane nadużycia podczas) docho
dzenia policyjnego, popełnione przez b policmaj
stra siedleckiego yon Arnolda, oraz kilku straż
ników ziemskich. F ak t sam przez się wykracza
jący poza granice indnkiej niegod siwoloi staje 
się jeszcze straszniejszym na myśl, że jest tyl
ko jednym z wielu, ż< odsłonił tylko rąbek ca
łego tąjemniczego a strasznego systemu, jakim 
się policja rosyjska posługuje. Otc przebieg zda
rzenia, wedłng urzędowego aktu oskarżenia:

W dniu 27-ym października 1900 roku wy
kryto w Siedlcach w aptece Stefana Skowroń
skiego kradzież 72 rb. 26 kop. z dwóch kas. Po
dejrzenie o kradzież tych pieniędzy pad.o na słu
żącego Leona Sadowskiego, który spał tej nocy 
w lokalu aptecznym w pobliżu wspomnianych 
kas; Sadowski jednak, pytany przez pracowni
ków apteki i przez samego Skowrońskiego, za
klinał się, że nic o skradzionych pieniądzach nie 
wie Skowroński natychmiast osobiście zawiado
mił o tern, co zaszło i o swoich podejrzeniach, 
siedleckiego policmajstra porucznika von Arnol
da, który wydał rozporządzenie o natyahmiafito- 
wem zaaresztowaniu podejrzanego o-kradzież Sa

dowskiego.
■—^ J a k  odbywało się dochodzenie i badanie obwi- 
nionSi?^ pr^ez policmajstra, dowodzą zeznania 
świadków, którzy słyt-eli dolatujące z pokoju 
dyżurnego odgłosy, b u rzeń  czemś giętkiem w 
miękki przedmiot <?raz krzyki i jęki ludzkie. 
Trwało to około pięciu uiinut czy też dłużej, po- 
czem drzwi od podoju dyżurrwego otwarły się 
i ten sam strażnik wyprowadził stamtąd jęczą
cego i płaczącego Sadowskiego, który mówił ze 
łza m i: „za co mnie11 biją, kiedy w niccem nie za
winiłem".

Takie badanie o byw ało  8ię kilkakrotnie, aż 
wreszcie zmęczony t\ skatowany Sadowski przy
znał się do czynu, kt órego nie popełnił i oole- 
cał wskazać miejsce podwórzu aptżkl, gdzie 
ukrył rkradzione pieii^dze.,

Znalazłszy się ze {strażnikami nt tern podwó
rzu Sadowski rzucił do znajdującej się tam 
kloaki, usiłując utopi# się w ściekach. Po wy
dobyciu z dola Sadowskiego, obmyto goi przebra
no, przyczem jeden I* obecnych zauważył, że 
pijcy i nogi nieszczęśliwego pokryte były sinia
kami. Po powrocie P ° uruędu policyjnego, badał 
znów w taki sam gfoaób, jek  poprzednio, polic
majster] Sadowskie*0: pociłem zamknięto go w 
areszcie z kilku ii °.vmi więźniami.

Wioczorne v  etJochiwania, równia straszne 
jak  ranne, .skończyły się o-tatecznio znowu przy
znaniem do W Jrf Sadowsk lego, który w ten spo
sób ckcial 3ię iwyrwać u rąk katujących go po
licjantów. Saalow&kL prosił tylko, aby go pusz
czono do apttfKi z jakąkolwiek prywatną osobą, 
byle nie ze Strażnikiem i obierał, że odda tam 
pieniądze Skwjwrońsk emu i przeprosi go. Prośbę 
spełniono.

/

'i
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Około godg. 6 wieczorem Sadowski w towa

rzystwie stróża ares:tu Ja r ży ta  udał się do a- 
pteki. Po drodge przyłączyli się do nich strażak 
Kieliszek i strażnik ziemski Piwień, którzy ró
wnież obecnie zasiedli n®, ławie oskarżonych. — 
W aptece przy wejściu do kuchni Sadowski nie
spodziewanie rzucił się na schody, prowadzące 
do piwnicy. Gdy nadbiegli Jurzyk Piwień i K ie
liszek, Sadowski leżał na podłodze w piwnicy 
obok pochylonego balonu z kwasem siarczanym, 
w pobliin leżały skorupy zbitej szklannej miar
ki. Na pierwszy rznt oka wszyscy obecni prze
konali się, że Sadowski otruł się kwasem siar- 
ctanym : usta i podbródek jego nosiły ślady o- 
parzelizny. Wlano mu gwałtem do nst antido
tum, pocaem wysłano go natychmiast do siedle 
ckiego szpitala Tntaj Sadowski, zachowując w 
zupełni ś a.i przytomność, opowiedział starszemn 
felczerowi, posłngaczom szpitalnym, tndzież księ
dzu Woje echowskiemu, pizeu którym upizeduio 
się wyspowiadał, że otrnł się d'atego, aby nni 
knąć bicia i męczhrnif które zadawano mu w po
licji, wymnszając przyznanie się do kradzieży i 
cwrot skradzionych pieniędzy „Wiem* — mó
wił na parę m nut przed skonaniem— „że wkrót
ce stanę przed sądem Bożym — ale nie zawi
niłem w niczem i nie wiem, czego oni odemnie 
chcieli*.

Pomimo pomocy lekarskiej, Sadowski tegoż 
dnia około północy umarł.

Oględziny sądowo-lekarskie i sekcja zwłok 
wykazały, co następuje: na powiekach oczn, nu 
karku, plecach, krzyżu i nogach znaleziono 31 
s i n i a k ó w ,  p r z e w a ż n i e  k s z t a ł t u  p a s ó w  
r ó ż n e j  d ł n g o ś c i ,  s z e r o k i c h  n a  4 d o  6 
c e n t y m e t r ó w ;  pasy te, jak się okazało na 
ogół, z a j m o w a ł y  800 k w a d r a t o w y c h  
c e n t y m e t r ó w  p o w i e r a c h a i  c i a ł a .  Zda
niem lekarzy ekspertów nszkodzenia te sadane 
zostały Sadowskiemu życia uderzeniami ki
jów lnb innych tępych narzędzi. — Przyczyną 
śmierci Sadowskiego, zdaniem lekarzy-ekspertów, 
było wykryte przy sekcji zniszczenie żołądka, 
wywołane wprowadzeniom doń kwasn siarczące
go. Siedlecki urząd lekarski nszkodzenia, zadane 
Sadowskiemu, sak^aliflkował, jako ciężkie, wy
raziwszy zarazem opinię, że nsskodzenia te za
dane były zmarłemn w okresie dni trzech przed 
jego śmiercią, że, wnosząc z charakteru wniosków, 
były one następstwem silnych uderzeń częścio
wo — twardym przedmiotem — ewentualnie kii 
jem, częściowo zaś przedmiotem giętkim, w ro 
dzajn elastycznego prętn ; liczba razów nie mogła 
być mniejszą od liczby siniaków, a mogła ją  i 
przewyższać, gdyż niektóre uderzenia mogły tra 
fić na te same miejsca; razy padały prawdopo
dobnie na obnażone ciało lab też okryte tylko 
lekkiem ubraniem i powodowały silny ból. We
dług zeznań świadków, Sadowski bezpośrednio

przed aresztowaniem był zupełnie zdrów i nie 
skarżył się na żadne bóle.

Rozprawa przeciw katom nieszczęśliwej ofia
ry, odbywa się właśnie obecnie. Trndno przewi
dzieć jej wynik. Możliwem jest nawet, że sąd 
nwolni Arnolda od wszelkiej odpowiedzialności, 
ale fakty odkryte przez akt oskarżenia, same 
przez się wymownemi słowy piętnnją, wobec cy
wilizowanej lndzkuści, ten bezwzględnie brut&Jny 
system, jakf -do dziś duia panuje jeszcze w je 
dnym kącie Europy, w państwie „świętej Rosji*.

0 własnych siłach.
KROSNO 12 grudnia.

Wystawa gwiazdkowa.
(Dokończenie). Cofamy się i widzimy rzeźby 

rymanowskie i z&kopańskie, hafty dziewcząt ła
dne i tanie, p Uarji Białasowej z Rymanowa, 
oraz fntrzane, p. Antoniego Sołtysika, ozdobne
1 trm e

Dalej olbrzymi wybór rękawiczek p. Olszew
skiego 1 Klimka zd Lwowa. Szczególniej podo
bają się rękawiczki futrzane do powożenia i in
ne. Są też rękawiczki bardzo dobre miejscowego 
wyrobu p. Płodzenia.

Dalej pudelka "fabryki p. Głowackiej ze Lwo
wa (Piekarska 17) za mało jeszcze znane. Tutej
szy aptekarz stwierdza, że są nierównie lepiej 
zrobione, niż te, które dotąd sprowadza z zagra
nicy i notuje sobie skwapliwie adres. A oprócz 
aptekarskich są bardzo ozdobne nawet zbytko
wne pudełka na rękawiczki, na cnkierki. Firma 
pani Głowackiej zatrndnia dnżo dziewczą- 
i daje im lepszy zarobek, jak  szycie; warta 
więc realamy w k iżdym razie Ma też wyborne 
kartony do wysełanla snkien, kapeluszy i t. d 
niepojęta rzecz, że dotąd te artykuły jeszcze 
z zagranicy sprowadzają!

Ta następują może najładniejsze i najgusto 
wniejsze z całej wystawy przedmioty!

Z fabryki pieców kaflowych Niedźwieckiego 
w Dębnikach pod Krakowem, przecudne serwisi- 
ki do kawy i herbaty, na wzorach czerpaczków 
eakopańskich, na cnkierniczce i herbatniczce 
przykrywka z „pazdorą* tatrzańską. Arcydzieła I 
gustu i styla! Jeden taki garnitur czerwony, 
drugi emaljowany tęczowo, niewiadomo który 
ładniejszy I Prócz tegó prześliczne drobiazgi, 
cudnych i-arw i kształtów, ogromnie tanie, po
pielniczki, wazoniki, czapeczki. Rywalizują z nie
mi, choć całkiem różnią się charakterem i stylem, 
prześliczne wyroby majollkowe Pałkowskiego z 
Kołomyi, które równie jak  dębnickie, rozsprzeda- | 
no pierwszego dnia, tak, żo ledwo resztki pozo
stały !

Obok tych dwóch firm, wyroby żelazne Gó
reckiego z Krakowa (al. św. Wawrzyńca) bar
dzo ładne, ale nie widzimy jego dzwonów Zy- 
gmnnta, jego ślicznych metalowych czerpaczków 1 
(A rachowała na nie fmbliczność tutejsza), zape
wne uznał, że dla wystawy krośnieńskiej... 
nie warto! A wystawa krośnieńska właśnie śli
czna i ogromny budzi interes. No! ale za to ie- 
go orły Źygmnntowskie tak piękue, że milkną 
wobec nich ckargi i żale komitetn. Znajdują tyl
ko wszyscy, że profanacją takiego godła byłoby 
wedłng przeznaczenia, wieszać klacze na jego 
piórkach! Za to do dekoracji zbywać nie po
winny w żadnym polskim domu.

Dalej szkła z Bojanowa, szczególniej wazony 
do kwiatów w kształcie rur wysokich, zielonych, 
z podstawką. Bojanów wyrabia także szkła apte
karskie i jest jedyną w rękach po1 rich hutą w 
Galicji. Do tego panie komitetów *■ wdzięczno
ścią wspominają Bojanów, bo teksas szkła przy
słane ofiarował na cele wystawy.

Dalej na osobnym stoliczka ] mstwo Kame
ro w:, e (sklep korzenny w Krośaif mają wysta-i 
wionę: farby Karmańskiego, oł« ki Majewskie
go, cykorję z Hóęodeuki, wresei trochę myde
łek i atrament z „Tlenu*. Wprawdzie na „Tlen* 
przygotowany był osobny stół, ale usłano to- 
wery, rychło w czas, w wilją zam aięeia wysta
wy! (Ilustracja stosunków) 1 natnralnie z poczty 
je  zwrócono nazad. Wracając do sklepu państwa 
Kumorów, nietylko na wystawie, ale w ciągu 
rokn, szczycą się ten , że o ile możności krajo
we wyroby sprowadzają ł nawet je obwijają w 
papier z Czerlan i szprg.-.t z Radymna i Podgó
rza. Piękny przykład do naśladowania.

Dalej pan Fischsr, cukiernik krośnieński, na 
pięknej wystawce nkazuje nam piramidy pierni
ków, ciast, różnych drobiazgów drzewkowych. 
ogromnych ś»r. Mikołajów, doskonałych herba
tników własnego wyrobu, w eleganckich rudni
ckich koszyczkach

Poza tern drugim rzędem, widzimy różne 
smakołyki z Łupszyna, wyrobu pani Matczyń- 
skiej, pod Brzeżanami. Więc tak wędlinki, szynki 
w pęcherzach na snrowo do jedzenia, jak west
falskie półgąsk wędzone, których woń smako
wita aż łechce podniebienie

Dalej „Przysmak Łapszyński* rodzaj pieroga 
w eleganckim pndełku napełnionego masą owo
cową z migdałami; zupełnie to podobne a na
wet przewyższa o wiele wsławione Edymburg- 
skle (na Węgrzech) rogale i pierożki, także wy
borny nulton w kilka gatnnkach, herbata dosko
nała, którą raczą się 1 pokrzepiają panie, cier
pliwie wysiadujące w „Sokole* tyle gcdzin dzien
nie! Są też herbatniki, owoce kandyzowane, pa
sztety, wszystka to malemi partjami ładnie opa
kowane, tanie, smakowite, świadczące o mrówczej 
pracy komitetowych. Rozdawane afisze jeszcze 
nas aw^damiają, że wyrabiają te pauie deiy n&

— Służę wam, kolego...
— Co to?  — zapytał Edmund z pewnem 

zdziwieniem.
— Honorarjnm, które wręczono mi dla was...
— Nieprzyzwyczajony jestem do tak sutych 

honorajów — zauważył Dłuski, biorąc banknot 
do ręki.

— Co do mnie, trafia mi się dość często — 
powiedział Wilski z pewną damą, a po chwili 
dodcJ z uśmiechem kwaśnym: — zrobiliście je 
dnak ionkietę, kolega ..

— J a ?
— Naturalnie, że nie ja...
— U kogo?
— U pani Ireny . patrzyła na was tak  czu

łym wzrokiem, z taką ufnością.
Edmund spojrzał zdziwiony na Wilskiego, ten 

zaś ciągnął da le j:
— Ależ tak... i zdaje mi się, że już nie bę

dę miał tam po co fatygować sięl...
— Jak  kolega to roznmiesz?
Najzwyczajniej w świeci?, odbijeeie mi pa

cjentkę, i to wcale dobrą, wypowiedria* Wilski 
tonem, z którego trndno było odgadnąć: ciy mó
wi na serjo, ety żartuje.

Dłuski wszakże wiiął to ta  złośliwą przy- 
mówkę; w oczach jego pojawił się wyraz nieza
dowolenia, a jednocześnie doświadczył młody le
karz jakiegoś nczncia wstydu.

„Konkurencja w rzemiośle*!... — pomyślał i 
odparł sucho:

— Możecie być spokojni; więcej już tam nie 
pójdę!...

Wilski roześmiał się głośno.
— Cóż znown, kolego! Ale i owszem, z ca

łą  przyjemnością gotów jestem odstąpić wam tę 
historyczkę, której przywidzenia i kaprysy jnż 
mnie znudziły... Zresztą, prosiła was o t o : zna
liście ją  dawniej.

Edmnnd nic na to nie odpowlediiał i wkrót
ce, pożegnawszy się z Wllskim, przyśpieszył 
kroku.

Nagle ncznł dość silne uderzenie po ramienia.
Odwrócił się z miną niezadowoloną...

PIERWSZE KROKI
prr.ez
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Odraza wszakże a ie  poznał j e j , chorofetrzmie- 
niła ją  bardzo, wydłużając regul^Kie" rysy jej 
twarzy. x /

— Tak, pani... — cdpa£f Edmnnd.
— Nie wie pan, czy Tyliccy już powróci

li? -  zapytała pani Irena, — nie miałam od 
nicn żadnych wieści od czaśu, jak  wyjechali nie
spodziewanie, wskutek choroby siostry Tali- 
cklego. t

— Czy powrócili, nie /wiem pani — odparł 
Edmuna, a lednoc^snie ppfeez głowę jego prze
mknęła mysi szybka, jak  błyskawica: „Ah, więc 
to  było przyczyną ic t  niespodziewanego wyjaz
du!* -  i w tej chwili poczuł ulgę pewną, jak
by ciężki kamień spadł iftu z serca.

Spojrzał z wdcięcznośftią na panią Irenę, któ
ra  ani przypuszczała., ^atfą, sprawiła radość Dłu
skiemu przypadkowo ud«jó:oną informacją.

Wilski fcymczasom zrobił jakąś uwagę co do 
stanu chorej.|

Dłuski, który pod wpńywem otrzymanej wie
ści wpadł w chwilową zajdumę, na dźwięk gło
su Wilskiogo oprzytomniałT nagle, przetarł ręką 
czoło, jekby chcąc odpędzić nnyśll natarczywą i całą 
uwagę Bta/ai się skupić m, to, o czem komuni
kował mu B ilski.

Wysłuch. 73zy krótkiej rW acji, przeplatanej 
terminami łacińskiemi, Edaiknd przywiąpił no 
badania chor y

— z pewnem niedowierzaniem— Tft zr 
patrzyła ńa mb 
dawno jeszcze 
wszakże wyraz _ 
bokiem poczuciem

lekarza, Którego nie tak 
mdenteun; — poważny 

..r-ttzy, a -/cechowany głę- 
ważności spełnianego obo

wiązku, natchnął ją  powoli ofnCśeią.
Troskliwość zas w badania niesłychani;

delikatnem nwzględnieniem wstydliwości kobie- 
cei :ł nała reszty.

■ Doświadczyła nawet przyjemnego nezncia 
troskliwej opieki istoty wyższej i silniejszej.

PodobneguHczocia doświadcza chore, lao roz
żalone" dziecko, znajdując algę v">d opiekuńczym 

|^*Jęrźydłein matki
Po ukończenia konsultacji, Dłuski przyszedł 

do wniosku, że stan chorej nie przedstawia ża
dnego niebezpieczeństwa, główną przyczyną roz
stroją nerwowego było nadużywanie morfiny, oraz 
silnie rozwinięta imaginacja

To też przedewsEystkiem starał sie upewnić 
panią Irenę, że stan jej zdrowia nie bndzi naj
mniejszej obawy i że za kilka tygodni będzie 
zdrową znpełnle, jeśli zechce zastosować się ści
śle do maleńkiego regn'aminu, jaki pozwoli jej 
sobie wskazać...

Po krótkiej konferencji z Wilskim, w której 
ten zachował bierną znpełnle rolę, pozostawiając 
Dłuskiemu głos decydnjący — Edmund wyklu
czył z kuracji wszelkie lekarstwa, a przede- 
wsrystkiem morfinę, natomiast zalecił racjonal
nie przeprowadź mą kurację hydropatyczną, ru
chu jak najwięcej, a wreszcie — rozrywki to
warzyskie.

Pani Irena, która nie na żarty trwożyła się 
stanem swego zdrowia, wobec tych niewinnych 
środków leczniczych, które jej zalecano, nabra
ły otnehy i ożywiła się widocznie.

— Dziękuję pana... powracasz mi życie, pa
nie doktorze... — powiedziała z pewną przesa
dą, właściwą kobietom, chorującym na nerwy, 
ściskając przytem rękę Edmunda

Przy pożtgL. lin. dzięknjąe rar jeszcze, do
dała. — Proszę, nie zapominaj pan o mnie, nie
tylko jako o pacjentce... jesteśmy przecież daw
no znąjomł i rada będę zawsze widzieć pana a 
siebie.

Słysząc to zaproszenia, Wilski skrzywił się, 
a Edmnnd skłonił nisko głowę, powiedziawszy 
coś w rodzaju podziękowania.

Na schodach Wilski wręczył Dłuskiemu no
wiutką pięciornblówkę, mówiąc:



konie i że apnedają zimotrwale rośliny ogrodo
we ; przykład to godny do naśladowania, każden 
dwór może być warsztatem przemysłowym w ja 
kimś kierunku, wypierając obcy towar i zajmu
jąc ręce łaknące pracy. Obok łapszyfukich wy
robów są znane sery przeworskie i czekolada 
Nowińskiego z Krakowa 2 Brackiej nlicy, któ
rej j a t  drugi transport znika w torbeczkacb mam 
przygotowujących drzewko gwiazdkowe. Całkiem 
nam Timaeusów i Suchardów nie potrzeba, po
kazuje się, źe doskonała i iania, czekolada krakow
ska ją  zastąpić możel Jeszcze jedna firma zo
staje, której niestety nie pamiętam nazwiska, ale 
to znana jasielska stolarnia; przedstawia bardzo 
ładne i praktyczne drabinki składane do użytku 
sklepowego i domowego, wyzuwacze i wieszadła 
kuchenne. i*'

Na tern kończ, jpis wystawy życząc, aby ca 
przykładem Kroi .. 'o  poszły wszystkie większe 
miasteczka galicyjskie. Opowiadają tu, że obe
cnie każdy żyd w sprośnie klnie się na torę, 
że n i  same towary^ikrajowe! I  owszem! Niech 
tylko tak będzie ra^żzywiście a nad urządzaniem 
wystaw i sprzedaż gwiazdkowych nikt się mo
zolić nie będzie! Mszak o to tylko chodzi!

■■a.
A

Tafliec w śnie i p i j ą i
Pantominy „w śnie magnetycznym11, oto naj

świeższa nowość, którą popisuje się w Paryżu 
pewna mężatka, matka rodziny, dama zaliczają
ca się do sfery bardzo szanowanych rodzin fran
cuskich. Nazwisko jej ma chwilowo pozostać w 
tajemnicy, imię jej — Mcdeleine

Przed rokiem trapiona często silnym bólem 
głowy, udała się po poradę do lekarza „szkoły 
magnetyzmu*. Jeden z nauczycieli zakładu, Emil 
Magnin, zastosował sposób leczenia za pomocą 
snu magnetycznego. Po czterech seansach uśpie
nie pacjentki się powiodło i odtąd terapia po
stępowała normalnym trybem.

Pewnego dnia, w chwili, gdy zegar na ścia
nie wybijał godzinę, lekarz zauważył u pogrą
żonej we śnie magnatycznym pacjentki dziwne 
odruchy. Objaw ten posłużył za podnietę do 
dalszych doświadczeń i to nasamprzód przy 
dźwiękach fortepianu. Pod wrażeniem niższych 
tonów, wyraz twarzy Madeleine posępniał, na
tomiast jaśniał radością przy dźwiękach wyższej 
skali.

Śledzono następnie wrażenia śpiewu, a ge
stykulacja i gra wyrazu, uwydatniająca się w 
obliczu chorej, była jakby mimicznym przykła
dem, wyjaśnieniem poszczególnych dźwięków, 
zdumiewaj ącem obecnych.

Przywołany fotograf dokonał zdjęć kinema
tograficznych (czyli ruchomych); wynik był dla

Przed nim stał zdyszany Adaś.
— Ledwiem cię dopędził.
— Jak  się masz, Adasiu, gdzieżeś podziewał 

się przez dni ty le?
— Pytasz jeszcze?... musisz być silnie zaka

tarzonym, poczułbyś bowiem odemnie zapach ce
buli i czosnku...

— Mówisz zagadkami; gadaj, jak się należy!...
— Żadne zagadki... W ciągu dwóch tygodni 

nie wychodzę prawie z Nalewek, Dzikiej, Gę
siej... ani się spodziewałem, że tam można mieć 
taką praktykę!... Powiadam cl, żydzi, to nieoce
nione dla lekarzy plem ię; nie wiem, czy to po
chodzi z ich biblijnej odwagi czy z innych, bar
dziej społecznych przyczyn, dość, że się okropnie 
boją choroby i przy najmniejszej niedyspozycji, 
na gwałt się leczą... Wątpisz może?... ależ tak, 
zapewniam cię ! Nalewki, to Kalifornia dla nas... 
Prawda, z nimi nie każdy da sobie radę, wydo
być od nich przyzwoite honorarjum, to rzecz nie
łatw a; ale też Brzytwicki nauczył nas jak po
stępować .. No, 1 dzięki jemu, miewam teraz pie
niądze, p a trz !... — dodał Oborski i wyciągnął 
z kieszeni kilka zmiętych w kłębek papierków— 
to dzisiejszy zarobek!... A teras gadaj, dokąd 
Idziesz ?

— Na obiad....
— Pyszna rzecz, ja  także, chodźmy „pod pły

wającego łabędzia*, funduję c i ! Powiadam ci, 
co za piwo, to proszę siadać... a panny od po
dawania — palce lizać...

— Powinnoby być odwrotnie — zauważył 
Edmund z nśmiechem.'

— A zatem chodźmy — zawołał Adaś, i uj
mując Dłuskiego pod rękę, pociągnął go za sobą.

Po zaspokojeniu głodu i ugaszeniu pierwsze
go pragnienia, rozpoczęła się między przyjaciół
mi ta poufna, serdeczna pogawędka, przy której 
tak niepostrzeżenie a przyjemnie czas upływa. 
Dopiero przy czwartej czy piątej kolejce piwa, 
Edmnnd spojrzał na zegarek i poruszył się nie
spokojnie.

Była godzina piąta, powinien był już być 
w domu.
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badaczów objawieniem pewnego rodzaju. Żaden 
artysta nie zdołał dotychczas z pozującego mo
delu uzyskać tak nieskończonej rozmaitości ru
chów, postawy i wyrazów, jakich dostarczył sen 
magnetyczny.

Do ponownego eksperymentu pani Madeleine 
zasiadła w kostjnmle z miękkiego materjału, u- 
piętego w guście starożytnego peplum. Po kil- 
kakrotnem, szybkiem usunięciu oblicza przez ma- 
gnetyzera, popadła w sen. Otwarte duże oczy 
były bezwładne, jakby zmartwiałe; ramiona zwi
sły ku ziemi. Cały stan i habitns zdradzał ozna
ki letargu.

Przyjaciel Maguina profesor uniwersytetu, 
Edmund Flegenheimer rasiadł do fortepianu. Po 
pierwszych akordach Madeleine podniosła się z 
krzesła w widocznej ekstazie, jakby przemie
niona i idzie — idzie dźwiękami melodji wie
dziona... „Nie zapomnę nigdy interpretacji szo
penowskiego marsza żałobnego w jej ruchach i 
wyrazach twarzy* — tak opowiada w paryskiem 
„Figarze* Emil Bern, naoczny świadek osobli 
wego zjawiska.

— Było to poematem boleści i nadziei, co 
się odtwarzało w ruchach i w obliczu — poe
matem takim, jakiego żaden z nas poprzednio 
z arcydzieła tego nie wysłuchał; mimika była 
pełną prawdy recytacją; a w niej każda zmiana 
wyrazu, każdy gest jaśniał pięknem słowa i 
przejrzystością myśli. Nie widzieliśmy — raczej 
słyszeliśmy jej cierpienie — wywiodła nas z ró 
wnowagi psychicznej. Gdy ostatnie akordy przy
cichły, Madeleine popadła w bezruch, zachowu
jąc tę postawę, jaką przybrała ku końcowi me 
lodjl. Był to stan katalepsjl Chciałem zgiąć ku 
ziemi wyciągnięte jej ramiona — daremnie; 0- 
parła się ciężarowi dłoni moich, nie zmienlająe 
postawy i gestu.

„Dopiero gra na skrzypcach wyrwała ją  z 
odrętwienia... Grają „Air* Bacha z akompanja- 
mentem fortepianu, a następnie rozbrzmiewa 
śpiew — arja „Żydówki*. Madeleine rozkwila 
się w tęsknocie, nie panuje nad sobą w miłosnej 
egzaltacji, ale duma bierze gó rę ; po chwili bła
ga, ale zaraz potem Ule posiada się z radości, 
rwie się w porywach miłosnych aż do szału — 
bo Flegenheimer, urwawszy rozpoczętą melodję, 
zagrał pierwsze takty hiszpańskiego tańca kom
pozycji Lalo. Madeleine tańczy .. Flegenheimer 
przerywa jej znowu .

„Jesteś bólem.. rozkoszą ., miłością... niena
wiścią... światłem mej duszy, moją tęsknotą* — 
po każdej z tych sugestji stawa przed oczami 
naszemi posąg, cudowny prawdą wyrazu, cudo
wny w linjach, przejmujący symbollcznem od- 
ź wierci adleniem*.

„Nakoniec przywracają jej przytomność. Nie 
wie o niczem, co się działo przed chwilą, uczu- 
wa znużenie i osłabienie, ale miłe, śmieje się

— Czekaj jeszcze, Dlusiu, tak dawnośmy się 
nie widzieli! — zawołał Oborski, przytrzymując 
go za rękę — puść dziś „kantem* swliłfftu v 
cjentów, a za to powiem ci coś, o czem w piei 
wszej chwili spotkania zapomniałem, a co bardzo 
cię ucieszy...

— Więc mów.
— Dr Kański powraca do Warszawy; otrzy

mał nominację na naczelnego lekarza w szpitala 
św. Antoniego.

— Ah, jakże się cieszę l — zawołał Edmund 
ze szczerą radością w głosie.

— J a  sądzę, byłeś jego ulubieńcem i on ci 
się bardzo może przydać... to zacność ten czło
wiek. Postanowiliśmy mu zrobić owacyjkę ma
leńką : przywitanie na kolei, będzie nas kilku
nastu... naturalnie, i ty  z nami.

— A wiecie, kiedy przyjeżdża?
— W czwartek, t. j. pojutrze o dziesiątej 

wieczorem.
— O... będę z pewnością;..
— W takim razie, przychodź tu , będziemy 

już wszyscy...
— Wybornie, stawię się niezawodnie!... a za

tem do czwartku 1 powiedział Edmand, powsta
jąc.

Adaś nie zatrzymywał go już dłużej, gdyż i 
sam musiał być jeizcze u dra Briytwickiego, 
umówić się co do jutrzejszych operacji.

Przyjaciele pożegnali się uściskiem serde
cznym.

W domu, Dłuski nie zastał ani jednego pa
cjenta. Tym raztiii by* rad nawet z tego, mógł 
przynajmniej bez przeszkody zastanowić się nad 
tern, co mn tak niespodzianie przyniósł dzień 
dzisiejszy.

Trudno mn jeszcze było oswoić się z tą  my 
ślą, żeby zwyczajna i napozór błaha wiadomość, 
otrzymana od przygodnej pacjentki, mogła spra
wić mu taką radość, ożywić w nim stłumione 
nadzieje, obudzić go z apatji i zwątpienia... /

(Ciąg dałny nastąpi)
f

y
j

___________ „ G Ł O S  N A R O D U ______________
ździwiona, gdy jej opowiadamy przebieg sean
su*.

Trudno przewidzieć, jakie znaczenie będzie 
miało dla nauki dziwne to zjawisko ; dla sztuki 
wszakże, dla świata artystycznego, któremu za
leży na subtelnych odcieniach w wyrazie twa
rzy i na szczegółach postawy, odpowiadającej 
nastrojowi, może mieć ono wartość poważną.

______________ z dnia 17 grndnia _______ #

Z E  Ś W I A T A .
Wyroki śmierci. —  Porażenie od światła elektry

cznego. —  Kosztowna małpa.
W y r o k i  ś m i e r c i  S ą d y  madryckie w cią

gu ostatnich dwóch tygodni wydały nie mniej 
niż 20 wyroków śmierci za ciężkie zbrodnie.

** *
P o r a ż e n i e  od  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e -  

go.  Niedawno jeden z lekarzy francnskich miał 
sposobność obserwować w zakładach Crenset 
zjawisko, przypominające nadzwyczaj tak zwane 
porażenie słoneczne. Zjawisko owo, wyjaśniające 
działanie światła na organizm, jest nadzwyczaj 
ciekawem i ponczającem.

Robiono doświadczenia nad spajaniem stalo
wych płyt, sposobem Bernardsa. Chodziło o to, 
aby rozpalić płyty aż do pnnktu topliwość': do
konano tego za pomocą potężnego łnku Yolty, 
który pochłaniał pracę 50 koni parowych.

Dzięki takiemu środkowi, stal lizana przez 
płomień, topi się, jak wosk; obok łnkn jednak 
pozostaje zimną

Wkrótce po zaczęcin doświadczeń, wielu o - 
becnych uczuło na skórce skntkl działania tego 
natężonego św atła .

Pomimo, iż znajdowali się w odległości 150 
metrów od źródła światła, gdzie promieniujące 
ciepło działać jeszcze mogło, cznli oni palenie. 
Jeden z nich porównywa owo nczncio z tem, ja 
kiego doznawał kiedyś, wskutek porażenia sło
necznego ramion.

Światło było przerywane dość często i gasło, 
średnio biorąc, na tak dłngo, jak  i paliło się. 
Pomimo to, po upływie dwóch godzin, szyje, 
twarze i czoła obecnych, aż do włosów, przybra
ły kolor różow&wo bronzowy i dotknięcie skóry 
na nich stało się bolesnem.

Oczy, choć zabezpieczone okularami z zapeł
nię prawie nieprzezroczystego, okopconego szkła, 
były do tego stopnia podrażnione, że straciły 
zdolność do wszelkiego spostrzegania wzrokowe
go podczas kilka minut, jak gdyby dokoła zale
gały nieprzeniknione ciemności; następnie przez 
godzinę je szce  wszystkie przedmioty wydawały 
się żółte — Błona łączna w oku nabiegła silnie 
krwią. Obecni dłngo doznawali takiego uczucia, 
jakby pod powiekami mieli piasek. Przy końcu 
dnia z oczn płynąć zaczęły nadzwyczaj obfite 
łzy, co trwało jeszcze przez cały dzień następny 
Chorzy powiadają, że łzy lały się im z oczn, jak 
woda z odkręconego kurka Przez całą noc nie 
spali, doświadczając dreszczów i potów.

W kilka dni potem, chorym zaczęła z twa
rzy złazić skóra szerokiemi płatami.

Ostatni ten obraz patologiczny trwał przez 
pięć dni

Chorzy sami porównali owe przypadłości do 
skutków porażenia słonecznego.

Widzimy w*ęc. że silne światło elektryczne 
zupełnie działa tak samo, jak  sloneizne; wypada 
tylko zauważyć, że w wypadku porażenia słone
cznego wchodzi w grę, prócz skutków działania 
Samego światła, jeszcze gorąco i zmęczenie, które 
znacznie zaostrza stan porażonego organizmu, 
i Piękne to, acz przypadkowe doświadczenie, 
stwlerdzr. fakt, że światło nadzwyczaj silnie 
działa nietylko na siatkówkę, ale także na skórę 
1 wywołuje w organizmie poważne zmiany.

* **
K o s z t o w n a  m a ł p a .  Jeden t  impresarjów 

wiedeńskich zamówił na występy gościnne w 
Wiedniu „Konsula*, niezwykle mądrego szympan
sa, budzącego obecnie podziw w Paryżu i Lon
dynie „Konsul* ubiera się po lndzkn, jada przy 
stole nożem i widelcem, kłania się kapeluszem, 
podaje rękę odwiedzającym go gościom, pali pa
pierosy. jeździ na bicyklu, siowem, omal, że nie 
mówi* Za występy swoje w Wlednln „KonsuI“, 
a raczej jego właściciel, pobiera 25,000 fr. mie
sięcznie.

/  K R O N I K A
/  Kalezdarzyk ksiolslay Dziś ezwartek Floyjjtn* męczen

nik*, Łazarz* biskupa i Olimpji; w piątek as uchy dzień. 
Ociekiwanie MMP , Gracjan* biskup*.

Ktlezdarzyk aetrezewlozzy Wschód ełę^ckrozpociął sir 
dziś o godz. 7 minut 35, zachód przypada o got. 3 mi
nut 35, długość dnia g.dzin 8 minut —.W

K ipqjzie  tylk* ■ O k m i z y u l



dnia 17 grudnia . G L O S  NARODU*

Od Administracji.
Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 

gwiazdkowy naszego dziennika w ilości 
20.000 egzemplarzy, zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu
merze, który rozesłany będzie nie tylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra
niczoną ilość kolumn inseratowych, prosi
my uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń.

Nr 345

Z  S B A J C .
Do pomocników Salezjańskich. Dzieło salezjań

skie w Oświęcimiu z każdym daiem widocznie wzra
sta i rozszerza się. Raiay kośoioła podominiksńskie- 
go, nad których opuszczeniem tutejsza ludność kato
licka tyle lat płakała, są już zebezpieozoae od dal
szego niszczenia. 01 rychłej wiosay do późnej jesie
ni prowadzono energiczny robotę, założono głębokie 
fnndamenta, wzniesiono potężne fi ary które podpie
rać będą piękne, majestatyczne łuki gotyckie, a wresz
cie polryto gmach dachówkę kolorowy, ułożony we
dług pięknego i oryginalnego plinu. Łącznie z bi- 
dowy kościoła postępuje wewnętrzny ruch zakładu. 
Dwieśoie osób zajmuje się tu udzielaniem i pobiera
niem nauk gimnazjalnych i rzemieślniczych, lub w 
kanonicznie erygowanym nowicjacie gotuj y się do 
wzmocnienia szeregów synów kg Bosko. Uroczystość 
Niepokalanego Poczęcia Panny Marji, upiększona pro
dukcjami czterogłosowego ohórn wychowanków i or
kiestry zakładowej, zaznaczyła się głównie tym fa
ktem, że dwóch kleryków Polaków u stóp Dziewicy 
Niepokalanej składało wieczne ś'uby zakonne w zgro
madzenia salezjańskiem. Jeszcze przed zbliżajyoemi 
się uroczystościami Bożego Narodzenia, dwóch człon
ków tegoż zakładu otrzyma ł  .^k Nnjprzew. ks kar
dynała Puzyny, księcia-biakupa krakowskiego, świę
cenia, jeden kapłańskie, a drugi subdjakonatu. Na 
prymicje, które się odbędy w drugie święto Bożego 
Narodzenia, t. j. w dzień św. Szczepana, o godz. 10, 
księża Salezjanie zapraszają swych pomocników i do
brodziejów, prószyć ich o jak nąjliozniejsiy udział. 
Księża Salezjanie zasyłają swym pomocnikom i do
brodziejom, wraz a najszczerszemu życzeniami, te po
cieszające wiadomości, jako gwiazdkę wigilijny, wy
znając szczene, że w zamian oozeknjy jakiej pomocy 
w awych tersźniejazych ogromnych potraebsoh.

Podziękowania. Otrzymujemy następujące pismo: 
W dniu 9 grudnia b. r. późnym wieczorem około 
godz. 10 wybuchł w Budzowie na plebanji z nie
wiadomej dotąd przyczyny straszny pożar. — Ogień 
rozpoczął aię od stodoły i objął od razu drewutnię, 
a później resztę budynków. Spaliła się stodoła, dre
wutnia, wozownia, dwie stajnie, chlewiki eta. wogó- 
le wszystkie zabudowania z całym dobytkiem, sianem, 
słomy i sprzętami gospodarskimi. Ocalała tylko ple- 
banja z nadpalonym już dachem i kościół, dzięki te
mu, że nie było silnego wiatru, i dzięki dzielnej, 
prawie nadludzkiej pomoey gości, którzy w po
bliskiej leśniczówce aroyksiyżęoej jeszcze nie spali.— 
Ogień zastał wszystkich na p'ebanji w najgłębszym 
śnie, a dopiero krzyki i nadbiegła omoe obudziły 
Z niedajycy aię opisać energjy panowie dr Zduń (iu- 
njor) właściciel dóbr Kaby wyżniej, pan szałek 
Rady powiatowej nowotarskiej, dr Lubieński,, właści
ciel sąsiedniege Stryszowa, nadleśniczy Józefl Mśko, 
Jan Dryszkiewioz, korespondei , Stanisław Cy‘ uiiki, 
adjunkt gospodarczy z dóbr Ariyks. z Izdeonika, 
Antoni Bunolak, leśniczy z Raby J »zef Krt szyi • 
ski, miejseowy leśaiozy, Rud i 1'dch i, dzierżawca 
zeSkawinek i Sowiński, zarzyo * óbr ssryazo^skioh, 
tłumili szerzący aię i wszygtro niszczący żyw*oł; oni 
dawali przykład obrony i ratuu. d miejscowej ludno
ści, która z razu wylękła, nieporadnie zabiera
ła aię do gaszenia. Brak sikawki i u s jv ‘rzebniej- 
aiych przyborów ratunkowych spowodow&ó ozkodę na 
przeszło 6 tysięcy koron. Miejscowy kierownik szko
ły Bolesław PiotrowBki z żony, dru§fi nauczyciel 
pan Szponder i słażba t  'zelk; ratowMi plebanję, 
gdy reszty nie można było uratować. Dlatego też 
czujemy s ą  w obowiązku pod„iękowani^ zgłęb »ir- 
ca wszystkim powyższym p inom za i‘'  |.ruiy 1 znoje, 
poniesione w tym okropnym wypadku. Nie o szło 
aię i bez ofiar w zdrow.u bo dwói.i* gospodarzy 
spadło z daohu plebanji przy poler/*tła §* wody, 
na kamienie tak nieszczęśliwie, że jeden >» uch, Pry- 
mula, doinił silnego stłuczenia boku, a ^ o g ‘ . ,B 
zwiohnięoia w ramieniu prawej ręki (Iztófą mieJ ‘ 
sou dr Zduń przy pomocy innych dwóch pziów na
prawił i nadwyrężenia kręgo Jupaj. wsku^k czego 
leży śmiertelnie chory.

Jtszcze raz, nie umiejąc i nu ogyo lnaP*ei* tu 
na tern misjsiu składamy naj*"tdecz Mejsze na%7 P°

dziękowanie wszystkim powyższym panom i Indowi 
za ich nieoceniony pomoc.

Z komitetu parafialnego. — W Badzowie dnia 
12 grudnia 1903. — Ks. L. Chorśbski, pribiszoz 
przewód, komitetu.

Nowy Sącz 15 grudnia 1903. (Rtbia i owoc 
reirowy). Już od wczoraj toozy się przed iutejssym 
trybunałem sądu przysięgłych, pod przewodnictwem 
radcy dra Cieszyńskiego, ciekawa rozprawa prieelw 
tutejszemu 67-letniemu kupcowi Aronowi Mojżeszowi 
2-ga im. Keilowi, oskarżonemu o krzywoprzysięstwo 
i o zbrodnię sprzeniewierzenia na szkodę rabina Ja- 
kóba Langera z Nowego Jorku. Oskarżenie wnosi 
proknrntor dr Jasiewicz, oskarżonego broni adw. dr 
Dawid.

Sprawa przedstawia się następująco:
Rabin Jakób Langer z Nowego Jorku dowie 

dziawszy się, że Reil trudai się handlera owcou ce
drowego, używanego przez żydów w czasie świąt ku 
czek do modlitwy w bóżnicy, sprowadził go de Try- 
jestn, celem zakupna dla siebie tego towaru. W Try- 
jeście dał Keilowi pieniądze na zakupno owocu, któ
ry rabin miał zawieść do Nowego Jorku, aby oczy- 
wiście za zarobkiem odsprzedawać go tamtejszym ży
dom.

Keil jednak przywłaszczył sobie pieniądze rabina 
i odjechał spokojnie do Nowego Sącza, nfiy, że Lan
ger nie będzie go ścigał aż z Ameryki. Ale rabin 
nie dał za wygraną, przyjechał tu za Keilem i wy 
toczył mu proces cywilny.

Na terminie Keil zaprzysiągł, że nic nie przy
właszczył sobie ns szkodę rabina, wskutek czego ra
bin proces przegrał, ale natychmiast oskarżył Keiia 
przed tutejszą prokuratorją państwa o krzywoprzysię
stwo i sprzeniewierzenie. Prokuratoria rzeczywiście 
esadziła Keila na ławie oskarżonych przed tat9jszym 
trybunałem eąiu przysięgłych.

Do rozprawy zawezwano Langera, (który rzeczy 
wiście przybył) i świadków innych z Wiednia.

Bardzo humorystycznie tłomaozy się oskarżony ła 
maną polszczymą; sala jest przepełniona żydami.

K R 4 K O W , 17 grudnia.
Zfipiski osobiste. Prezydent sądu krajowego 

wyższego JE. p. M, Czyszozan wyjechał do Wiednia, 
gdzie będzie dziś na posłachaniu u cesarza.

Dyrektir konserwator]um dr Wł. Żeleński po
wrócił z Warszawy.

Dyrektor teatru polskiego w Poznaniu p. Eim. 
Rygier od wczoraj bawi w Krakowie w sprawach 
teatralnych.

Sprawy miejskie Sekcja skarbowa Rsdy urasta 
na wtorkowem posiedzeniu, pod przewodniotwem r. 
m. Alb. Mendelsburga, wysłuohsła bardzo wyczerpu
jącego sprawozdania o zamknięciu raohunkowem fun
duszu obrotowego miejskiego za lata 1901 1 1902, 
zestawionego przez referenta r. m. dra Ponikłę Po 
dyskusji nad zestawieniem dochodów i wydatków te
go funduszu sekcja uchwaliła przedłożyć Radzie miej
skiej wniosek o przyjęcie sprawozdania do wiadomo
ści i udzielenia odpowiedzialnym urzędaikom absolu- 
torjum.

Prócz tego uchwaliła sekcja przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski:

O przyznanie kredytu dodatkowego 500 koron 
na pokrycie opłaty od telefonów i przyznanie na pod
stawie wniosków komitetu Muzeum Narodowego — 
prawa do emerytury dyrektorowi i kustoraowi Mu- 
seum Narodowego.

Szkontrum Ka8y miejskiej. Wczoraj przeł poła 
dniem rozpoczęto w Magistracie szkontrum Kasy miej
skiej, w któram udział biorą przybyli ze Lwowa 
członkowie wydziału pp. Józef Michałowski i Aiolf 
Yayhinger, prezydent miasta p. Friedlein i naczelnik 
wydziałn raebunkowego p. Goetze.

Wybory do komsji podatkowej dla podatku-oso- 
bist)-dod'olowego z Koła III odbyły się wozorij w 
trzech sekojaeh pod kierunkiem urzędników mag'.■ 
stratu, panów: dra Bło^niokiego, dra R-oław
skiego, drn Kannenberga i Demiaaowskiego. Człon
kiem komisji wybraay z mtał p. Aleksander Sulikow
ski, zegarmistrz 1146 głosami — zastępcą p. Józef 
Bialik, mas ;z, 1108 głosami. — Kontrkandydatami 
byli p. August Miedziak, który otrzymał 678 głosów 
i żyd Izak Metzner, na którego oddano 670 gbeiw, 
Kilkadziesiąt głesów rozstrzelonych.

Gorliwość żydowskiego pedagog*, z powodu 
artykułu ogłoszm g) w „Głose Narodu" poi powyż- 
'•■ym tytułem otrzymujemy od p. Danzigeia pismo, 
ztórego zamieszczenie — z braku miejsca — odkła 
dt.-* do najbliższego numeru.

teatru miejskiego piszą nam. Wskutek nad- 
swyczaj,Aioznych ustnie, pisemnie, a nawet telegra
ficznie wyrażonych iyozeń, ukażi się „Kopciuszek" 
w nhdzielę o godzinie 3-oiej po połidalu po raz 
ósmy.

Ze Sztuki Tołstoja i Batsilla p. t. „Zmartwyoh- 
wataaie" odbywają się codziennie próby. Dnie głó
wne postacie Katiuszy i kniazia Nieohlndowa odegra 
ją PP Wysocka i Mielewski.

jeszcze w b. r. po świętach wznowione zostanie

„Wesele Figara" Beaumarchai’ego, oraz na Sylw 
etra jeden z naj weselszych ntworów Bsłnckieg 
„Dom otwarty". W przyszłym tygodniu odbędzie si 
w środę przed świętami jedno przedstawienie dl 
młodzieży szkolnej po zn żonyoh cenach.

Ogólne nadzwyczajna zgromadzanie To warz 
stwa kredytowego rękodzielników i przemysł>wcó 
w Krakowie odbędz e aię w dniu 30 grudnia 190 
w sali rady m aita o godzinie 5-tej p o łu d n iu  
następującym por/ąIkiem dziennym. 1) odczytani 
protokołu z ostatniego zgromadzenia, 2) zmiana st 
tuto. Prawo udziału w Zgromadzeniu mają po 
§ 34 statutu, tylko ci członkowie, których udzr 
kwotę 100 koron wynosi i którzy przynajmniej 
6 miesięcy do Towarzystwa należą. Wratie nie do 
ścia do skutku walnego zgromadzenia z powodi br 
ku kompletu odbędzie się następne dnia 12 stycz~ 
o godz. 5 ej popołudniu bez wzgiędu na ilość ob 
cnych.

Trzyfuntows gru8zkl. w  handlu Antoniego 
wełki można wdzieć dwie olbrzymie gruszki, z kt 
rych każda waży 1 i pół kilograma. Olbrzymów ty 
dostarczyła firma dostawoy rosyjskiego dworu z Fra 
eji, Cena takiego pojedyńozega okazu pomologiczne 
wynosi 24 koron.

Związek Stowarzyszeń kat. rob. rzemś. pne 
ła serdeczne „Bóg zapłać" W. Paniom i W, Paao 
którzy raczyli się przyczyn Ł do korzystnego arząd 
nia kiermaszu P >dzięka za czynny udział w kier 
szu należy s;ę JW Paniom: Edwardowej K 
ozyńskiej z córkami, Emie Jaworskiej z córką, me 
nasowej Lisowskiej z eórkanf, Federowiozowej, 
nowej Carowej, Hablińskiej, Repetowskiej, P.źnia 
wej z córką, Lipowej z córką, Petelensowej, 
rowieokiej, Bubaczek, Msrji Teiszeyse z sios.ra 
Madejskiej z pną Wojczyńską. Jak również za 
słanie fantów lub datków raczą przyjąć podzię 
wanie Jaśnie Wielmożne: Zborowska, hrab’ua 
Mierosszowska, P eniążkowa , Ungerowa Amalja, 
dykowa, Urbańska Szaraka, Praus, Gabrysiu wa, 
łuszkiewiczowa, Borowska, Mikeskowa, Urbmo 
Kutrzebo wa, Lukasie wieżowa, Wojciechowska, m 
mec, Bałabanowa Iglicka, Turska, Grabowska, B 
likowa, Ryglickn, Armółowieżowa, Sataleoka, Kark 
wieżowa, Przełóż>na klasztoru Duobaozek, Sikało 
ska, Zsbawska, Horoszkiewiozowa, Sachowa, Bor 
sks, Strokowa, Sykutowska, Gurgul, Seeling z 
bnika, Cbmureki, Ridwanńska, Związek handle 
Rehman, Mairizio, Sitm mtowski, prof Jawors 
prif ks. Kalinowski, Sośnieka, Piotrowska, D d 
ska, Szmidowicz, M chalik. Jawornicka. Kopacims 
Czaplicki, Riess, Szymusik, Gąsiorowski i JWP 
kapelmistrzowi Hookowi za łaskawe bezintereio« 
ofiarowanie muzyki 13 p., która przyczyniła aię 
uprzyjemnienia kiermaszu.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące pis 
Wszystkim tym, którzy łaskawie przyjęli współud 
w wieczorze Matejkowakim i tym samem prayozy 
aię do powiękasenia funduszu na budowę pomni 
Jana Matejki najserdeczniejsze składam podzięko 
nie. Prezes Tow. Bratniej Pomoey W Jakimor 

Posiedzenie klubu słowiańskiego odbędzie 
we czwartek dnia 17 b. m. o godz. 5 pop. w lo 
lu koła art. lit (Rynek główny 1. 13). Pan Rom 
Pr z e w. a l s k i  opowie swe osobiste wrażenia z 
walki w Macedonji.

Mf Towarzystwiefotogrifów amatorów cdbęd 
się w piątek dnia 18 b m. o godzinie 6 wiec 
zebranie towarzyskie w lokalu własnym przy ul. 
skiej 18, z następującym programem-

1) Odczyt pr f. dra Franciszka Bylickiego o d 
kach pigmentowych, połączony z demonstracją 
wycb już odbitek i z przedstawieniem praktyezn 
wykonsnia tychże.

2) Projekcje diapozytywów (przy świetle aso 
lenowem).

3) Przedstawienie nadesłanych katalogów i p
bek.

Zarząd „Oddziału ftkkd. „Sokoła" krak. 
dawno temu na walnem zgromadzenia wybrany, 
konstytuował się następująco: prezes D. Śitwi 
zast prez. J. Dąbrowski, sekretarz J. Brak, zast. 
kretsrza Z. Cygiarowioz, skarbnik M. Belalak 
skarbu. F. Młynarski, gospodarz T. SiśnickI, : 
gosp. Mysakowski, cznaopiśmienny J. Michalski, 
czasop. M. Trzeciak, bibljitekarz H Zawadzka, 
bibl. L Jasek.

Oddział zdołał już skupić z* górą 120 aka 
mitów i jest na drodre do jak najpomyślniejsz 
rozwoju.

W 80 kOfr’et w sprawie przemysłu krajowego
będzie się w niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie w 
do 4 po południa w wielkiej sali Sokoła, z nas 
pująoym porządkiem dziennym: 1) Wybór prezydj 
wieoa. 2) R-ferat Koła pań Tow. „O własnyjh 
lach" p. t  „Hłstorja mchu przemysłowego wś- 
niewiast w Krakowie", wypowie sekretzrka Koła 
M. Wolińska. 3) R ferat p. t. „Współdziałanie 
biety w rozwoju przemysłu krajowego", wypowie 
prof A. Sikorska z Czernichowa. 4) R ferat p. 
„Stan produkcji przemysłowej w kraju", wygłosi

O d e z w a  d e  w & g y a H  k t ó r y m  r o z w ó j  r o d u t a n e g o  p r z e m y ś l a  l e ż y  a a  s e r c u .
y a d s #  p a p i e r ó w  | « t o w ^ c h  i  k o p e r t  z  p i e r w s z e j  i  j e -  

j  - l y n e j  k r ą j ° w e J  f a b r y k i  w y r o b ó w  z  p a p i e r u
Do nabyci ws wszyttkich 7^cziiiej*zycli handlach.

5 .  W .  K i c t n o j e w ^ i e i
624 z e  L w o w a .
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legat centr zw. fabrycznego we Lwowie. 5) Wnio
ski i dyskusja. 6) Uchwał/. Wiec odb gdzie się sta
raniem ki akowskich towarzystw kobiecych; Stowa
rzyszenia nauczycielek, Koła pań „O własnych si
łach , Związek niewiast katolickich, Koło pań oświa
ty ladowtj Koło / a i  szkoły lądowej, To w. czytelnia 
dla kobiet, Koło artystek polskich i innych. Stow.- 
rzyezenia te upiąizają o ja>najliczniejsze przybycie na 
w’eo wszystkich dbających o rozwój przemyeła kra
jowego.

Nieszczęśliwy wypadek. Zwracaliśmy nwrgęna 
nadożycie zyda Waldmana, który badnje dom w czase 
mrozów. Na skutki tej spekulacji nie dłage trzeba 
było czekać. Wczoraj spadł cieśla z daohn i zwichnął 
sobie nogę Przyczyną wypadkn była okoliozn ść, że 
bndowa prowadzoną jest w zimowej porze i z tego 
powoda cały dach jest zamarznięty i śliski.

Jakkolwiek powsiechna awaga zwróconą jest na 
tę tak spóźnioną bnlowę, a możność katectrofy była 
z góry przewidzianą i zapowiedzianą, budownictwo 
miejskie nie wstrzymało dalscej bnd>wy i patrzy 
przez palce na spekulacje żydowskie.

Może jednak z powoda zaszłego wypadkn zajmą 
się esebą żyda Waidmanna i jego karkołom ą bodo
wą, policja i inne władze bezpieczeństwa, kbdąc bez
zwłocznie tamę dalszym nieszczęśliwym wypadkom.

Pożar. O godzinie wpół do 1-ej po północy żoł
nierz policyjny zaalarmował telefonem stację pożarną 
o poitrze powstałym w domu pod 1 26 przy ulicy 
Krupniczej. P.żar wybnchł w pracowni introligator
skiej p. Terakowskiegc na parterze. Opóźnienie stra
ży spowodowaia żona poit era fabryki tubacznej, któ
ra nie zezwoliła zatelefonować z miejscowego afara- 
tu; żiłoierz policyjny mógł dopiero z koozar ces Fran
ciszka Józefa dać znać na główną wartę i stąd za 
wiadomiono stację pożarrą

Na miejsce przybył oddział straży pod komend* 
naczelnika p. Nowotnego i brandmistrza p. Wójcika. 
Pożar w ciągu pół godziny ugaszono.

Na miejscu wypadku ob cnym był komisarz poli- 
-cji p Minascwioz, który spisał protokół i fakt nie 
zezwolenia oiycia telefonu pożarnego w fabryce ta- 
bacznej

Służbę bezpieczeństwa pełniła strat policyjna i 
oddział wojskowy 100 pułku.

Oobry czyn. Administrator kościoła św. Woj
ciecha składa szczere podziękowanie znanej firmie 
„Tomasz Górecki" w Rynku głównym, za to, że 
drzwi tego kościółka zaopatrzyła przyrządem pneu
matycznym do zamykania, pnes co zapobiegnie się 
przeciągom.

Zabawki klockowe. W dalszym ciągu wzięły 
akcji 10 koronowych na 1 rzn fabrykę zabawek klo
ckowych, założoną przez Polki w Krakowie, następu
jące osoby: po 1 akcji: pani Walerja Iladęjska z 
Parczewa, p. Iza Ż-leńska, p. St. Ż leńeki z Krako
wa, p. Bolesław Kamiński z Wiednia; za pośrednie 
twem p. dyr, Horoszkiewiczowej dr Friedberg z Dem- 
bicy, dr Kijas z N weg Sącza. Za pośrednictwem 
panny Marji Temseyre, p. H. Zapąłowloz z Krakowa; 
za pośrednictwem panny Lucji Soorn 2 akcji p. Je 
ray Radzimiński

Całość sumy uzyskanej z rozprzedanych akoyj 
wynosi 1320 kor.

Mamy nadzieję, te publiczność nasza nietylko za
kupywaniem akeyj wspierać będzie nowo założoną fa
brykę, ale i nabywaniem Umie tych ślicznie wykoń
czonych zabawek, k óre przedstawiając historyczne 
krnjowe gmachy milsze i ponętniejsze będą dla na- 
rz/ch dzieci, niż oanalne niemieckie wyroby, mające 
zresztą tę tylko zaletę, że wyciągają polskie pienią- 
-dze z krajn.

Dla biednych uczniów. Otrzymujemy następują 
cą odezwę: Wydział stowarzyszenia ku niesieniu po • 
mocy ubogim uczniom a~kół lądowych krakowskich 
odzywa się z nastaniem pory zimowej do szlachetnych 
uczuć szacownej publiczności o zasilenie łaskawemi 
datkami bardzo skromnych naszych funduszów. Bli
sko 2000 dzieci bosych, obdartych, głodnych, zgło
siły dyrekcje szkół ludowych do wsparcia. Wydział 
vw pierwszej chwili ciężkiej potrzeby rozdzielił mię 
izy rzkoły na odzież i obawie około 2000 koron; — 
jest to atoli kropla w tem morza niedostatku i nę
dzy biednej dziatwy *rkolnej. Zamieszone w najbliż
szym Ckasre udzielanie ciepłych obiadów opaszozonej 
d iatwie i obmyślenie dla niej epicki pozaszkolnej 
wymaga również znacznych nakładów.

W tej ciężkiej trosce uoiehwmy vę do ofiarnośń 
publicznej i mamy nadzieję, że mimo to, iż Lczne 
stowarzj szerua z tego właśnie źródła czerpią po wię
kszej części swe fundusze, znajdzie się zawsze jesz
cze jakaś skromna kwota, oszczędzona bodaj przyza- 
kupnie na „drzewko", lub „gwiazdkę*, jako datek 
dobroczynny dla tych, którym już w zaraniu życia 
„gwiazdka szczęścia egasła. . Najdrobniejsza ofiarl 
bądź w gotówce, bądź w odzieży, będzie z najwię
kszą wdzięozn śoią przyjęta. Łaskawe aary prosimy 
przesyłać do redakcji pism miejscowych, lub też na 
ręce dyr Juljana Maoiołowskiego w szkole wydzia
łowej na Smoleńsku i dyr. Joanny Pogonowskiej w 
szkole wydz-ałowej przy ul. B rnardyńskiej’______

Prezes Dr H Jordan. Sekretarz: Józef Gancar
czyk.

Administracja „Głosu Narodu" będzie chętnie po
średniczyć w zbieraniu składek pieniężnych na ten 
wzniosły oel.

Żydowscy ajenc! sprzedają piwo żywieckie. — 
Skarżą się na to nasi czytelnicy. Jesteśmy pewni, że 
{an aa Żywcu Arcyksiążc Karol-Stefan nie wie o łem.

Składki. Na zakład p, Żurowskiej: Joanna Hel- 
perowa 2 kor.

Dla Wioherkowej: O. 1 kor. 22 hal.
Dla staruszki; A S. z Korczyny 3 kor., E. B. 

1 kor., O. 1 kor. 23 hal.
Na Jasną Górę: Wróbel, z prośbą o błogosławień

stwo dla siebie i dzieci 2 kor.
Na „Przytulisko" Brata Albert*: Urzędnicy magi

stratu wydziału II złożyli kwotę 5 kor 60 hal., ja 
ko pozostałą od wieńca dla ś. p. kolegi, Karola 
Hinsingera.

Na ktściói św. Agairszki: J. J. 2 kor.
Dla powodzian ua Święta J. J. 10 kor.
Na budewę kaplicy M B, z Lourdes: S^raż skar 

bowa, Wysoki Brzeg 3 kor. 2 hal.
NEKROLOGJA.

Z Choroszczakowskich Olga W d o w i s z e w s k a ,  
żona dyrektora budownictwa miejskiego, zmarła dnia 
14 grudnia b r. w 45 roku życia. Obrzęd pogrze
bowy odbjł się we środę d. 16 grudra b. r. o godz. 
3 po pełudniu z domu przy ulicy Staohowskiego 1. 5 
wprost na1 miejsce wiecznego spoczynku. Nabożeń
stwo żałobne odprawionem zostanie we czwartek d. 
17 grudnia b. r. o godz. 10 rano w kcś ciele 00. 
Kapucynów.

Gabryekeki (K raków ) kapuje, sprze- 
d ije  i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra
ne — za gotówkę i r a  spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
W-i czwartek 17 grudnia: „Jan Gabijel Borkman" 

dram. w 4 akt. H. Ibsena. 
t  W  piątek teatr zamknięty.

W  sobotę 19 grudnia. „Zmartwychwstanie4 (LaResu- 
rectiou), sztuka w 4 akt. z prologiem hr. Lwa Tołstoja i 
H. Bataille. (Nowość).

W  niedzielę 20 grr.dnia: „Zmartwychwstanie* (La Re- 
sureetion), sztuka w 4 akt Li prologiem hr. Lwa Tołstoja 
i  H. Bataille. (Po raz drugi).

Repertuar teatru ludowepc.
V e czwartek 17 grudnia: „Ciotkr. Karola".
W sobotę 19 grudnia: „W noc Bożego Narodzenia", 

opowieść zimowa w 3 obrazach A Mielewskieyo z muzy
ką M. Ś Wierzyńskiego.

W niedzielę 20 grudnia po południa: „Zbójcy4 ; W ie
czorem : „W dzień B iżego Narodzenia".

K ąc ik  humkrysfiyczny.
Nasze dzieci.

— Czy dostajesz co od mamy, jak jesteś grze
czny

— Nie, doetaję wtedy tylko, jak j jstem niegrze
czny.

Udało się jej.
— Pamięt-k pani swoją kole .ę z pei.sji, Julcię?
— Naturalnie ! Któżby zapi maiał o tekiem fi ra

ksy dl e 1 Co się z nią dzieje?
— Jest — moją żonąl

Dział ekonomie oy.
Koópsracja crryli współdziała iie. C idawna jut na 
szerszym świeoie wzniecił sir w spułecieńetwLe rnMi] 
którego zasady różne o-* jącei tak często ‘ w sto 
sankach ludzkich walci o b>v opi rają się L% wra 
jemnej życzliwości. Dobre wola odczuwana a  rzez je
dnych względem drugich, konieutną jest do utnermo- 
wania stosunków ludzkich Na niej opiera r ! ruch 
współdz‘eiczy ożyli kooperatywo i '  Z«niv rnpół- 
zawodnictwa występuje współdziałacie. watki- 
prawie dotychoiasowe ttt azakoje handlowa > pcT na 
wolnej konkurencji, zawierają w tfo"bhj r. lAstki 
niemoralne, obliczone tą na te ż; jedni * ’ e ją 
nieświadomość lob nierręo. o 'gioh. ». operaty
wność przeciwnie, dąży do umorolaiet-ja iiiittfco 
handlu, do oparcia go na zasadach uosairoi-l 
łeoznej.

Spółki kooperatywne zarówno oddalone -i t 
lizmu, jak i komunizmn, opiertju się na za: ndzis

a zasadzie sprawie w : )°  
oinej prany czy wkłi 
. n  mało zdziałano w tyj 
sataoh jednak badsi się 

•>»'j teml kwestiami. W lUJar- 
wieki, N. Krakowy** 

.pótki w duchu ko. Aacji. 
, greno ludzi dobrej y  - J  
ę w celu obmyślenia, utwo

rzenia choćby n» skale urółk’ mieś £k*ninw<v---------    j -

walki, leez braterstw 
rozdziału owoców 
W kraju naszym u 
kieruaku; w ostatni?" 
raz większe za ni rei 
szawie piszą o tem . 
t. p.) i próbują twe 
W mieście nasz su 
ły  do sprzymierzenie

spcżjrwczej na razie w kółku kobieoem, o ozem, w 
miarę dojrzewał ia projektu, objaśniać pragniemy szer
sze koła społeczeństwa naszego.

K r i i f c a  literactc-artystyczna.
* Nowy utwór Sienkiewicza. W  szeregu cd- 

czytów, urządzanych na dochód powodzian po 
miastach prowincjonalnych Królestwa, wygłosił 
w ubiegły wtorek w Częstochowie Henryk Sien
kiewicz swój najnowszy utwór, o3ttoty na tle le
gendy indyjskiej p. t. „Dwie łąki*

„Nad wodami Gangesu — tak rozpoczyna się 
nowela — były dwie łą k i: łąka życia, nad któ
rą włodarzył W sznn i łąka śmierci, którą miał 
w swej pieczy mądry Szlwa*.

I  snuje się dalej legenda o tem, juk przed 
wiekami śmierć nie była niczem innem, tylko 
upragnionym snem, jak  łąka śmierci była tak 
przepiękna i świetlista, że Indnie uciekali do 
niej z łąki życia i jak  Brahmu wszechpotężny 
w obawie o rodzaj lndcki, zawiesił nad łąką 
śmierci zasłonę, którą njęły w dłon e Trwoga ł 
Lęk — i tak odtąd lęk ten i trwoga przejmują 
śmiertelników przed dregą na łąkę śmierci, choć 
tam równie pięknie jest i świetlisto, jak  przed 
wiekami.

* Przegląd polski, zeszyt na grudzień, za
w iera: PuLki Anglik. Sir Wiliam White (1824 
do 1891) przez N. — Romeo i Jnlja. Tragedja 
w 5 aktach W. Szekspira. Tłómaczenie Wojcie
cha Dzieduszyekiego (dokońezeaie) — Nowe od
krycia o Krasińskim (Korespondencja z Henry
kiem Reeve Myśli Pobożne. W anda) (z portre
tem) (dokończenie), przez Stanisława Tarnow
skiego. — Sacco di Roma. X III. Odrodzenie du- 
»zy (dokończenie), przez Zdzisława Morawskie
go. — Sprawy krajowe. XI. Nasze szkoły śre
dnie, przez Wojciecha Dzieduszyckiego. — Kro
nika literacka. — A Krcusbar: Towarzystwo 
Królewskie Przyjaciół Nauk, 1800 — 18S2. Ks. 
III . Czasy Królestwa Kongresowego. Czterolecie 
drugie. — A. Krzyżanowski: Rolnictwo wobec 
polityki han iłowej. — H. lilses : Społeczny po
datek na cele przemysłn. — A. C huLaet: Etn- 
des de literatnre allemande. 2 t. — N. Schli- 
der: Histolre an4fdoti<(ae de Pani I. — R. Ty
roli Ans dem Tagebuch eines W iener Schau- 
oplelers (1848 — 1902). — Z literatury powie
ściowej. F . A Beyerlein: Jena eder Sedan? — 
F. vor der Kyrburg • Ans einer kleiuen Gami- 
son. — R. Strałz. Dienst! — F . W erner von 
OesterrL: Die Wallfzhrt. (Eine Erzfthlung a is  
Galizien). — P. Rosegger: Das Suuderglockel. — 
M. Haartens: Sone wcmen I. have anown. — 
W. D  Howells: A pair of patient lovers. — 
F. C. Phllipps; Marriage and other sketches. — 
Onida: Street dust and other t&lei. — J . R. 
Crockett: Love idylls. — J . Rameau: Pius que 
de Tamour. — Teatr krakowsid, przez dra Fe
liksa Konesznego. — Muzyka w Krakowie, przez 
W itolda Noskowskiego. — Przegląd polityczny, 
przez.***.

TELEGRAMY^
Mianowania.

Lwów 16 go grninia  (Tel. pryw.) „Gazeta 
Lwowsk.1 ogłaf sa: Miuisżo*- h«ndla' aattinaował 
asystentów pocztowych ttenryka Rosenber^o. — 
Drohobyczu Aaama Hoezla w Krakowie i Adol
fę Huppertu w Białej, oraz W iktora Ealoga we 
Lwowie oficjałami pocztowymi, a dyrekcja poczt 
zostawiła fch na dotychczasowych miejscach służ
bowych.

Mhdeń 17 grudnia. „Wiener Z tę.* ogłasza: 
Cetarz ^rzuniósł na własne żądanie w stały stant 
spoczynku — z wyrażeniem uznania ca długo
letnią skuteczną pracę — ambasadora rr Madry
cie hr. Wiktora P n b s k y ’e g o  i Laminował w 
jego miejsce hr. Rudolfa W a l s e r s h e i m b a .

Prezydent gub., jtk o  kierownik min. spraw., 
przeniósł radcę sądu kraj. Kazimierza K r o p a -  
e z k a  z Rzeszowa do Krakowa i zamianował rad
cami sądu kraj, sekretarzy Jana F a b i a n a  dla 
Jasła l ' JOteli ? - n o k a  * Tarnowu dla Rze
szowa.

Delogacje.
Wie len 16 grudnia. Dzisiaj o godzinie 12-tej 

w południe odbyło się w Burgi przyjęcie dele
gacji węgierskiej.

Z uderzeniem godziny 12-tej hr. Chołoniewski 
zawiadomił cesarza o przybyciu delegatów. Ce
sarz wszedł do sali, powitany okrnyk&ml „eljen*. 
Po przemowie wiceprezydenta delegacji węgier
skiej Kolomana Szella, odrzytui cesarz, stojąc 
obok trona. nastepuiaoa mowe tronow a:

SKaWffio ia rok 1901!! .
opr. w skórkę po 70 h., biórkowe i ścienne po 30 h. Blokowe do zdc. ■ »*..a p .z®  
w handlu dewocjonaliów K .  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  w  K r a k  y lo . -»•

K. M iarki: k  
Katolicki 7 " 
wleściowy 6 j  h. 
Powszechny 2 ł  
Blokowe do zd„

»kle z 6 doJ a.ty* 1111 70 h. Slcsrb dom)(yy, Karton z lu dodatkami 1 K. 20 h. 
30 h oras ^<‘ae» j»k : ^ a w ly  60 h .  M syjne Ot). Triplstów 70 h ,  Po- 

fe&rt. 1 k 'tarjańskl po 6) i 80 h., Wszechświut)wy 1 k., Dalwersalny 2 k., 
"agU areso^y  30 h., Kośclnsck)Wi!::e po 90, 30 i 50 h., kleizonkowy 24 h.
. »ala 0 0 /  60, 70 h. i 1 k. 2( li . ?ame bloki po 24 h. do nabycia
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•  b dnia 17 grndnia „G f, O S  K A  R O D U * 1 3^ ”>
Mowa tronowa.

Zapewnienie o wiernopoddańczych uczuciach 
panów, przyjmuję z prawdziwem zadowoleniem. 
Cheiałhym prEedewsayatkiem wspomnieć o zgonić 
Jego Świąt, papieża Leona XIiI-go, głowy ka
tolickiego kościoła, ku którego wzniosłej Osobi
stości eały świat katolicki zwykł spoglądać z dzi
wną czeią.

Zagraniczne stosunki.
Zagraniczna sytuacja monarehji przedstawia 

tak ie  od ostatnich delegacyj obraz zupełnie po
cieszający. Przez odnowienie trój przymierza w r. 
przeszłym umocniono na przyszłość silną podsta
wę naszej polityki, którą i nadal utrzymać je
steśmy zdecydowani. Ścisłe porozumienie z pań
stwem rosyjskiem eo do zajść na półwyspie bał
kańskim, będzie mój rząd stale utrzymywał i bę
dzie popierał pokojowe załatwienie występują
cych tam kwestyj. Z powodu powstania mace
dońskiego, oparta na wspólnem porozumieniu 
akcja obn mocarstw, spotkała 4ię z zadaniem 
waiuem i trudnem, aby utrzymać pokój, „status 
qno* i porządek na tyeh obszarach. Śiluie po
parte przez inne moearstwa, monarehja austro- 
węgierska i państwo rosyjskie, działają bej naj
mniejszych samolubnych tendencyj, a tylko w in
teresie całej Europy, mając na oku wspólne 
dzieło pokoju, pragnąc z jednej strony skłonić 
Tnrcję do przedsięwzięcia potrzebnych środków 
dla polepszenie położenia jej chrKeśeijańskich 
poddanych, z drugiej zaś strony chcąc powstrzy
mać księstwo bałkańskie od jakiegokolwiek po
pierania ruchów powstańczych.

Pełne zaufania stosunki jakie mój rząd w 
tej sprawie, jako tek we wielu obcych kwe- 
stjaeh e innemi państwami stara się utrzymać 
specjalnie tego roku zostało w radosny sposób 
wzmocnione przez osobiste zetknięcie, do które
go pożądaną sposobność mi dały odwiedziny mo
jego drogiego sprzymierzeńca cesarza niemieckie
go, a tak ie  odwiedziny cesarza rosyjskiego i kró
la angielskiego

Serbskie kr ilobójstwo.
W  Serbji nastąpiłą ciułana dynastji wskutek 

złoozyństwa, k t ó r e  k a i d e g o  c y w i l i z o w a 
n e g o  c z ł o w i e k a  m u s i a ł o  p r z e j ą ć  
e g r o z ą .  Należy się spodziewać, ie  pod nowym 
swym władcą, kraj ten się moralnie odrodzi i 
doprowadzonym będzie do obfitej w owoce przy' 
szłości.

Żądania wojskowe.
Mój zarząd wojenny żądanie swe utrzymuje 

w granlcaen przj zwoleń, jakie dano w ostatnich 
latach Ostateczne załatwienie kwestji sprawie
nia nowyeh dział potowych szybkostrzelnych ma 
bezpośrednio nastąpić. Jest tedy rzeczą konie
czną w następnym roku przystąpić do rozpuczę- 
cia sporządzenia dział, na eo carząd wojenny o 
grodki pieniężne npr&tza. Większe zapotrzebowa
nie na moją marynarkę przeznaczone jest na 
Lwiększenie personalu i na budowle okrętowe.

Bośnia i  Hercogomna.
Stały, kulturalny rozwój ziem okupowanych 

nie doznał przerwy i w rokn bieżącym i chociaż 
nawiedzone częściowo aieurod yem, wystarczy 
Bośni 1 Hercegowinie także w rokn przyszłym 
na pokrycie swych potrzeb administracyjnych.

Licząc na względy i patrjoiyczny zapał, e ja- 
kiemi weźmiecie się do spełnienia waszego za
dania, witam panów serdecznie.

Gdy cesar skońesył ode :wały się głośne o- 
krzyki „e je ii“. — Prezydent ministrów hr Ti- 
8za przedstawił cesarzowi członków delegacji wę
gierskiej, poczem cesarz odbył „cercie*. — Po 
„cerclu“ cesarz ndał się do sali audyencyjnej.

O godzinie pierwszej zjawili się członkowie 
anstrjackiej delegacji, których przyjęcie odbyło 
aię z podobnym ceremoniałem, jak delegacji wę
gierskiej.

Precy aent delegacji anstrjackiej bar. Gautsch 
wygłosił mowę, na co cesarz odpowiedzią) mówi 
tronową podobną jak  w delegacji węgierskiej 
Mowę przyjęto oknykami na cześć cesarza. Pr 
aydent ministrów dr Eoerber przedstawił człoin- 
ków delegacji, poczem monarcha odbył „cerefie*.

Cercie* jf
Wiedeń 17 grudnia (Teł. w?.) Na wezfiraj 

zzem przyjęciu delegacji austr, cesarz roznoś , ; aj 
bardzo łaskawie e del. Polakami. W rożne )Wje 
z del. Dulębą zapewnił monarcha, iż cieszył- g0 
pomyślny rezwój Lwowa i te  w eiągu rokn PV*y- 
szłego prsybędzie do Galicji na kilka ani, Łby 
się osobiście przekonać o jego stanie.

W rozmowie z drem Kramarzem zaznaczL} 
cesarz, że Czesi skarż, się na coraz większy dL 
cisk, a przecież u  drodze konstytucyjnej mogli- , 
by najłatwiej zrealizować swoje postulaty

Dr Kramarz odpowiedział, że C z e s i  n i e  
są wprawdzie t a k p o k r z y w d z e n l i n c  i s k a

n i ,  j a k  P o l a c y  w  P o z n a ń s k l e m ,  ale nie 
są równouprawnionymi pod względem narodowo
ściowym e Niemcami.

Tak dłngo nie można myśleć o załatwienie 
traktatów handlowych, dopóki Czesi nie uzyska
ją  żądanych ustępstw i dopóki regulamin obrad 
Izby nie zostanie zmienionym.

Wiedeń 17 grndnia. (Tel wł.). W rozmowie 
z del. Polakami zaznaczył cesarz, iż wprowadze
nie ostrzejszego regulaminu obrad w  anstrjackiej 
Izbie poslow nie wiele pomoże.

„Neue Frele Presse* wysnuwa z tego wnio
sek, że cesarz jest przeciwnym zmianie regula
minu.

Delegacja węgierska.
Wiedeń 17 gradnia. Komisja dla spraw za

granicznych węgierskiej delegacji zebrali się o 
godz. 5 popoł. Po przemowie przewodniczącego 
hr. Khuena Hederwarego wygłosił hr. G o ł u 
ch  o w Ł^i  „expose*, które przyjęto hucznymi 
oklaskami.

Następnie referent Falk oświadczył, że „ex- 
pose* jest ważne, iż w tej chwili nie może spro
stać tak ważnemn zadaniu, by wydać sąd o pu- 
lityce zagranicznej Proponuje więc, aby „expo- 
se“ wydrukowano i nad niem obradowano pod
czas dyskusji budżetowej.

Del.: U g r o n  i O k o l i c s s n y  zgodzili się 
z tem, żyetą sobie jednakże, by dyskusja nad 
„eiposć* odbyła cię dr i  lub jutro.

Po przemowach kilku jeszcze delegatów, o- 
świadczył hr. T i  s za ,  że i on byłby za dysku
sją nad uposć  w najbliższym czasie, że jednak
że obeenie to jest niemożliwem, gdyż delegacje 
mają tylko krótki czas do dyspozycji, a sejm 
węg. ma jeszcze pilne sprawy do załatwienia.

Wniosek del F a l k a  przyjęto, poczem hr. 
Khnen wyraził podziękowanie hr. G łuchowskie
mu imieniem komisji za bardzo wyczerpujące i 
interesujące wywody o głównych zarysach poli
tyki zagr., poczem posiedzenie zamknięto

Dziś po poła dniu zbiera się węg. delegacja 
na plenarne posiedzenie

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń 17 grndnia. (Tel. wł.). Obiegają tu 

pogłoski, że Buda państwa będzie zwołaną w sty- 
czn u, pomimo, że delegaeje będą jeszcze w sty
czniu obradowały.

Obawy hr Apponylego.
Wiedeń 17 grudnia. (Tel. wł.). Powszechnie 

zauważono, że Wojciech hr. Apponyi zwlekał 
umvślnie z przyjazdem ua posiedzenia del. i do
piero dzisiaj przybędzie do Wiednia.

Politycy węg*erscy utrzymują, że hr. Appo
nyi obawiał się, aby nu wspólnem posłuchaniu 
u monarchy nie był ostentacyjnie pominiętym, 
jak to miało miejsce w m<ju b r Z tego powo
du opóźnił swój przyjazd o dwa dni.

Hr. Gołuchowski I Niemcy.
Wiedeń 17-go grudnia. (Tel. wł.) Niemieccy 

członkowie delegacji będą głosowali przeciw u- 
chwaleulu prow z >r,um budżetowego, aby w ten 
sposób zaznaczyć, że się nie godzą z polityką 
hr. Gołnchowskiegu

Wystawa przemysłu galicyjskiego.
Wiedeń 17 grudnia Arcykslęzoa Izabela, żo

na arcyks. Fryderyka, w towarzystwie damy 
dworskiej hr. Zamoyskiej, zwiedziła wczoraj wy
stawę wyrobów przemysłu galicyjskiego, gdzie 
ją  przyjmowała ks, Adamówa Lubomirska. Ar- 
cykslężna wypytywała się szczegółowo o wszyst
kie działy premyrłn krajowego galicyjskiego i 
zakupiła kilkanaście makat buczackich i audry- 
chowsklch.

i
 Obrady czeskich s-r nnictw.

Praga 17 grudnia. Komitet wykonawczy mio- 
duczeski odbył wczc*.'Łj posiedzenie, na którem 
preze3 klubu parlamentarnego młodoczesk^cgo 
pos. Pacak przedstawił szczegółowe sprawozda
nie z sesji parlamentarnej Sprawozdanie przyję
to jednomyślnie.

Praga 17 grudnia. Komitet wykonawczy 
skoalizowanych tr: ech partyj czeskich obradował 
wczoraj nad kwestjami politycznem 

Pożar okrętu.
Marsyija 17 grudnia. Na pokładzie okrętn 

włoskiego „San Leonardo*, który prsybył tu 
z Filadelfji z ładunkiem nafty, nastąpiła eksplo
zja; c a ł y  o k r ę t  s p ł o n ą ł .  Dwaj marynarze 
ranni, czterech brak. P o ż a r  r o z s z e r z y ł  s i ę  
n a  30 w a g o n ó w ,  stojących w  porcie i na o- 
kręt z ładunkiem karbitu. Wiele osób, które 
przebywały w pożarze, siła detonacji powaliła 
na ziemię. Obawiają się, że okręt z karlitem 
..atonie. Struż po& irna jest bezsilna. Pożar w ma
gazynach i w gmachu Izby handlowej, znajdują
cej się w pobliżn portu, ugaszono. Pannje silny 

'■^wicher Obawiają się każdej chwili g w a 11 o- 
n >go w y b u c h a  karlitn. Dotąd 4 rannych

przeniesiono do szpitala. W  m i e ś c i e  p a n u j e  
w i e l k a  p a n i k a .

Defraudacja w mgistracie lwowskim.
Lwów 16 grudnia. (Tel. prvw ) Wczoraj 

wieczorem odbyło się'pierwsze posiedzenie ko 
misji wybranej przez Radę miejską dla zbada
nia sprawy defraudacji, popełnionej przez nieży
jącego już sekretarza magistrata, Leona Dziu
bińskiego. Przewodniczącym komisji wybrano d r 
Gryzackiego, prof. Uniwersytetu.

imatrykulacja na uniw. lwowskim.
Lwów 16 grudnia. (Tel. pryw.) Na tn tej- 

szym uniwersytecie odbyła się dzisiaj w auli 
uniwersyteckiej imatrykulacja uczniów teologji 
i medyeyny. Spokój nie został zakłócony.

Rozstrzygnięcie konkursu na studnię.
Lwów 16 grndnia. (Tel. pryw.) Autorem pro

jektu na studnię, na której ma stanąć figura. 
Matki Boskiej nagrodzonego przy wezorajszem 
rozstrzygnięcia koiknrsu listę a pochwalnym, a. 
oznaczonego godłem „Corp& diem* jest architekt 
Ladwik Uhlam

Proces mfasta Lwowa.
Lwów 16 grudnia. (Tel. pryw.) Proces gmi

ny miasta Lwowa z galicyjską Kasą oszczędno
ści o kwotę 340.000 kor. na dokończenie budo
wy Muzeum przemysłowego miejskiego we Lwo
wie, rozstrzygnięty został, jak  donoszą do „Ga
zety Lwowskiej*, przez najwyższy trybunał w» 
W iednu na korzyść Kasy oszczędności.

Sprzeniewierzenie listów pieniężnych.
Lwów 16 grndnia. (Tel. pryw.) Dzisiaj za

kończyła się rozprawa barnt> przed przysięgłymi 
przeciw Alfredowi Banerowi, urzędnikowi poezto- 
wevu, oszarżonema o sprzeniewierzenie listów 
pieniężnych. Na podstawie werdyktn sędziów 
przysięgłych, którjy zaprzeczyli jednogłośn e czte
ry postawione Im pytanls, wydał trybunał wy
rok uwalniający oskarżonego od winy i kary.

Znalezienie mamuta.
Lwów 16 grndnia. Z Jajkowiec, wsi pod 

Zóławnem, donoszą do „Gazety Lwowskiej*, że 
przy kopanin studni na podwórzu tamtejszej ple- 
banji grecko-katol. natrafiono na kościec całego 
mamuta. Na miejsce ma się udać komisja z ru
skiego stowarzyszenia im. Szewczenki.

Wysychające morze.
Petersburg 16 grudnia. Jak  donoszą z Ta- 

ganrogu morze Azowskie od pięcin dni tak dale
ce opadło, że dno jego snebe widnieje na kilka 
wiorst od brzegu. W mieście wieje silny w iatr 
unosząc ze sobą tumany kurzu. D lr braku wody 
fabryki zaprzestały pracy. Okręty stojące w por
tach osiadły na suehenr dale.

Procen kiszeniem skl.
Kiszynlew 16 grudnia W  procesie z powodu 

rozruchów przeciw żydom rozpoczęły się wczo
raj przemocy prokuratora i obrońców.

Rosja I Japonja.
Tokio 16 grudnia. Dijsiaj zbiera się konfe

rencja najpoważniejszych mężów stanu dla obrad 
nad odpowiedzią Rosji._______________________

S a n y  ie le z ra f ie c M .
Wiedeń i 6 jo  grndnia. — (Giełda pop.). — Godzina 3-— 

Ma-ki 117-27 Renta majowa 100-7C, W ęc renta korono
wa 1*9 05, Akcje anatr. zakładn kredyt. 689 50, Akcje węg. 
775 25, Akcje Anglobankn 283-—, Akcje Uniobtnko 539 — 
Akcje T ftnderbaakn 439 50, Akcje kolei państ. 631 '50 Lom- 
ba-ir  9 0 —, Akcje fabryki broni 438 —. Akcje ty ton i'" - 
360—, Akcie Alniny 401-— Losy tureckie x4l 75, Rv<> & 
252-75

Cukier (spokojny) 19 50 spirytus vsła lsz j) 41-40, a - 
fta niezmieniona

Berils 16-go grndnia. — (Giełda wiecz.). — Anstry"''14-' 
Akcie kredytowe 917 96 Towarzystwo dyskontowe 1 9 75.

N A D E S Ł A N E .

Dr FranciszekTrzysztalowicz
Docent Uniwors. lagiell. 3170

powrócił e zagranicy i ordynuje w chorobach 
skórnych i wener. przy ulicy Karmelickiej I. 7

od godz. 3—4 po południu.

Peurytty Zakopiańskie.
Najtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  J .  K o m e u d z i ń s k i ,  Z a k o p a n e .

: n n e  W .  H A L S K i

Handel żelaza  — Kraków  — Snkiennke. 1786
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W  K rakow ie/
poleca się

HOTEL POLSKI:
blizko kolei 

7  u l ic y  F lo r y a ń s k f  e j
(obofe bramy Floryańabiej).
'a  pokoje od najwykwintniej- ' 

do najskromniejszych; ceny (
0 przystępne, od 60 ct. zu pokój, 

a g a ! Na miejscu zm^duje się | 
"n Nr. 469 do użytku Gości,
■*. obrębie Krakowa jak i do' 
stkicL głównych miast całei

Austryi. 1784

rdzo w ażn e !!!
ożdże prasowane
ryk Pp. Mautnara i Sypa
fdr u przychodzą co dzień 
e  d i handlu

NA NAGŁA
aków, ul. Szczepańska,
do »iównego składu na za- 
'ą Galicyę.

lite handel yoleca również świe- 
w i u ł a  i ś l i w k i  tureckie o-
1 i k a p u s t ę  kiszoną, w ó d k i ,  
a k i ,  w i n o  oraz wszelkie inne

kjlonialne 3269 1 2

olnej ręki do sprzedania

Realność
Iwaiyi Zebrzydowskiej w uroczej 
iej okolicy, w korzystuem poło 
, składająca się z domu mieszkał- 
zabudowań gospodaiezycb, około 

órg pszennej ziemi w tem 5 mor- 
oparkanionego ogrodu, obwiedzio- 
sztache ami i obsadzonego szia- 

emi drzewami owocowemi, 4 sta- 
arybione, 1 mórg zdatnego do cię- 
a: . Realność la nadaje się ró- 

na założeoio zakładu klimaty- 
o ł .szacowaną została na 400')0 
. Składa się z 5 wykazów hipo- 

ych. które pojedynczo można ne.- 
— Na hipotece może pozostać do 

kor., reizta ugodzonej ceny nie 
agana na raz. 2 stacye kolejowe, 
a, tel egrat, sąd w miejscu. Wn- 
gi, oświetlenie elektryczne i tele- 
w projekcie. Zgłoszenia przyjmuje 

ua Kossowska w Kalwaryi 3827

ane z dobroci naturalne

w i r ó i
ó rn o w ęg ifrsh ie
nader smaczne, tylko osobiście 

u producentów kupi iw ane 
lealak Nr. I 1 garniec 4 litry złr. 2 — 

*111 „ 4 „ „ 2-40
yalajskie wybór. „ 4 „ „ 2 50

aterodoer 1 4 „ „ 300
'akie wytrawne . . . . „ 4 GO 
„ deserowe . . .

P ió r o  Independent samopiszące 1 złr. 40 i 1 70.
P ió r o  z ło te  14 karatowe „Jagellonian* do 

napełniania atramentem 2 złr. 80, gwaran
towane !

P a p i e r  l i s to w y  w pudłach ozdobnych od 
50 ct. do 50 złr 

A lb u m y  u a  fo to g ra f ie  ogromny wybór. 
A lb u m y  n a  f o to g r a f ie  a m a to r s k ie .

A lb u m y  u  a  k a r t k i  — na okładce widok 
Zakopanego 2 złr, 80.

P o r tm o n e tk i ,  P o r t f e l e ,  P a p ie r o ś n i c e
skórkowe, wielki wybór.

N o w o ść : Papierośnice stalowe czarno oksy
dowane zupełnie płaskie od 3 do 4 złr. 

Najmodniejsze nowości w urządzeniach biurowych, 
przybory do maszyn do pisania, kałamarze itd.

J. F. Fischer, Kraków, Linia A-B.
Proszę żądać cenników: „B“ urządzenia i przybory biurowe, „G* przybory t-chniczne, rjsnnkowe

i  m a la rsk ie . _ 3267 6 10

8093 10 15p o  n is k ic h  cenach p o le ca ją

i  i  s p ó ł k a  G r o d z k a  2 .  |

IM

O d  d a w i e n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ą  p r a w d z i w ą

H k R S k T Ę  R o s n s t ą
zbioru majowego poleca H A N D E L  2628

W .  /  D A M O W I C 2
W BRODACH na pogranicza roiyjiklcu

Złr. 1-40 
- 2-50
„ 3-50„ 1-20 
„ 9 -

1 funt „FAMILIJNEJ" b. dobrej  .....................
1 fant „MELANUE DE MOSKAU" w oryg. opak., nąjiep.
1 funt „IMPERYmL" eesarsLiej w oryg opak....................
1 funt „OKRUCHOW" z  najlepsz herbat kwiatowvih 
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo f ra n c o ..........................

Stt

O t .

G r z y b k i  L i t e w s k i e  a r o m a t y c z n e  1 kg. 3-20 '

5-00

660
6 60

1000

bntelek Wina aastryack. 
Gumpoidklrohner . . . złr. 

bntelek Wina V6slauer . „
butelek W inafr*ni\ czer

wonego St. Jullen . . 
poleca handel

kóba Piekły w Podgórzu.
Odbiorcom z Krakowa odsyłam do 

mn i opłacam akcyzę. 3204 6 10 
Zamawiać można korespondentką.

zielony o g i e ń  w proszkn du oświe- 
lania żywych obrazów, ja<>ełek i t. p. 
iały ogień (magnezyum), pochodnie 
engalskie żywiczne i inne, rakiety do 
rzelb myśliwskich i do wystraszania 

kaczek i t. d. 3122 4 6 
dresować: 9Ł. 11 ą  d r  B y k o w s k i ,  

Kraków, ni. Łobzowska 43.

Kupię przy kolei
.d Krakowa do Krzeszowie D O H E K  

ogrodem lub parę morgów dobrej 
cmi. Lwów, nlica Lelewela 3, Jan 

Lewicki. 3286 3 3

Krakowski Zakład Witrażów
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH -

Prof. W. EKIELSKIEGO 
i ANTONIEGO TUCHA I

**3
K ra k ó w , W o lsk a 36 . 27417 o

w
H E B L E  do salonn, jada n.go po

koju, lustra, portyery, firanki, karni- 
sze. rower używany i inne przedmioty 
r,anio do sprzedania z okazyi. Obejrzeć 
można codziennie między 10—12 godz. 
Kraków, ul. Podwale L. 10, I  sze ptr. 
u służącego Jana. 3304 2 6

P o k ó j k a w alersk i
obszerny, z osobncm wejściem, na żą
danie z usługą na 11-giem piętrze plac 
Szczepański L. 8 od 1 go stycznia d o  
w y n ą j ę c l a .  — Wiadomość tamże. 

3256 3 0

Browar Parowy wTiicinicy
POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLBOWA 

poleca Szan. P. T. Publiczności:

PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE

PIWO BAWARSKIE

napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze.
jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak 
importowane piwo z Mc lacbium wKulrobaeh 
wyrabiane wyłącznie ze słodn w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domh°zki słodu 

prażonego, wskntek czego jest o wiele łagodniejszego smaki juk piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmeln.

poleca się bezkrwistym osobom, szczegól
nie Paniom i rekonwalescentom

Z o T Y i ń w i o T i i f )  na l*iw o  B a w a r s k ie  uskutecznia 
£ -A a i l i  Y ib  n i c i  wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane.

doborowej jakości Piwo M arcow e, t t f to ó to w e  i B o t
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE.

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie 
Brnkbeu Bordeanz. Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, łtied

i Amsterdamie. 1872 18r 12

R atujcie pieuir|d*e,
które am zabierają wrogowie!

T raj owa kawa słodowa systemu ks. 
Kneippa jest najlepszą i najtańszą. -  
K5o jest cierpiący nieeh pije zamiast 
kawy zwykłej . K a w ę  S e r e n t t a s "  
do nabycia we wszyirkieh handlach.

Poleca: 3143 5 12
„Fa' ryka Wyrobów Krajowych*

TEOFIL SYPNIEWSKI 
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej L. 22.

|  Dr. UH1IY

Z n a c z n y  Z a r o b e k !
Dla tysiąca starających i ę  o posad; 
Panów i Pań nadarz* się sposobność 
gwarantowanego dzianego zarobku od 
10—50 K. p.zy lekMej pracy ręcznej 
i pisanin, jako a‘anć&w, podróżujących, 
kupców i rachmi8frzńw z językiem nie
mieckim i czeskim R. Rast Tetschen a/E. 

8308 2 2

MŁODY CZŁOWIEK
właściciel realności, znający się do
kładnie na mąnipulacyi biurowej, p u  
g z n k n j e  stałej p o s a d y  biurowej, 
inkasa w więk. zem przedsiębiorstwie 
inb t. p — Łastaw e zgłoszenia pod: 
„PRACA" do Adsuinistracyi .Głosu 

* Narodu" 3 '47 8 10

P A N I E N K A
umiejąca pisać na maszynie, poszbkuje 
zajęcia. — Adres poda Administracya 

„Głosu Narodu". 3264 4 6

F O R T E P I A N
krótki, czarny, d o  s p r z e d a n i a  ul.
Floryańska L. 32 II  piętro, 2 drzwi 

na lewo. 3276 3 6

Handel towarów korzennych
pi łączony ze składem nafty, bsrdzo 
dobrze się rentujący. istniejący cd 9 u 
lat, do od tępienia. Bliższa wiadomość 
w Admio. „Głosu Narodu". 3270 4 7

„KAWA ZDEOWI1“
Tyrabian* przez facnowych ludz. c 
lajpożywniei >zych produktów roślin
nych, zastępuje w zupełioiol zwykłę 
kawę, zatem przewyższa wszelkie fa
brykaty niemieckie, ba aie jeat źadaf 
laaletzka jak up. Kaelpawska. Kilogram 
tósztuje tylko 7C ct. — Wszędzie do 

nabycia. 2613 8 0
Aaśnieweki, Łuczko i Sp.
Prtrm  „Kawy Zdrowia" w Podgdrzn.

Ulica Wolska L. 28
naprzeciw „Sokoła '4  p o k o j e ,  przed
pokój, weranda i kuchnia, ua parterze.
Wiadomość.u stróża. 3968 4 0

T r z y  B o n y  I N i e m k i
z krawdeezyzuą trzy Frebl iuki i dwie 
Francuzki są zaraz do umieszczenia 
przez Biuro Nauczycielskie Stefanii Ła- 
pszow z Trembeckich Zwilllng, Kraków,
ul. św. Jaua L. 2, róg Rynku główn.
___________329' 2 5____

m ą ' & A
c. i k. uprzyw. młynów

Maurycego Sarucha
w  P o d g o r z n

lO  kilo =  złr. 1*5© c t
5  „ =  „ - -7 S  „

poleca 3305 3 30
Chrześcijański gł. skład mąki itp. 

• J .  G r z e s i k
u l .  S i e n n a  L .  U ,  K r a k ó w .

wyśmienita zdrowotna

MUSZTARDA
'„KREMSKA KRAJOWA*
18ECZUŁKA 5KG. ;. KOR.4-. 50 
1EŁĘG.WIADERKO EMALIO. „ 5 ,00 , 
&SZKLANEK WSKRZYNCE,, 4 .5 0  '

OH
CO

w v s e ł a  ż o c z t ą  z a  z a l i c z k a
w y ró b  ;e x p o rt m u sz t idy  
m  J U R K IE W IC Z  v  
#  M O W Y T A R C  ’ ¥

pLEJOWEWYSY-ŁKI ZNACZNIE TANIE J

Wyrób krajowy!!!
Syrop Sulfogu&jakolowy z Kolą 
Syrop Sulioguajakolowy uez Koli

Apteka pod Gwiazdę „PIOTRA MIKOLASGHA“ we Lwowie
Pismem P. T. K jmlsyl przemysłowo - lekarskiej Tow. lekarskiego 
Iwowsk. z dnia 6 listopada 1903 r. po« względem działalności 
uzn any jako j d e n t y c i n y  i  S i r o l i n ą  H o f fm a n n  L a -R o c h e

i polecony.
( jua (9 ęołowę niższe od Slroliny i tak : l  fLkon bez Koli

K 2 00, z Kolą 2'50. 3193 4 e
W in ió  ld c s n ic s e  p o le c o n e  p r s e s  p ie rw s a e  p o w a g i  

f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w e  W ie d n iu
! jak P,/iowkcwe a K. 2’00, Chinowe a K, 3-00, Chinowe żelaziste 
a K. 3‘00, Kaskarowe a K, 2 40, z Kolą a K. 2-—, Pepsynowe 

Ł K. 3'00, Peptonowe a K. 3 00, Rnmbarbarowe a K. 3 00
Wyrób Piotra Mikolascha we Lwowie.
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Księgarnia katolicka

D ra W M y s Ł M o w s lp
w  K r a k o w i e  

6 , ulica św. Jana, Hotel Saski
poleca 2618

Nabożeństwo
DO DZIECIĄTKA JEZUS

zebrane przez K g . W . A .
Cena egzempl. 5 0  halerzy. Za n a ■ 
desłaniem przekazem  a góry 60

halerzy, wszystko franco.
Tamże wyszedł świeżo pr1 iwdziwy 

klejnocik duchowy p. t . :

Wola Boża a wola nasza
0. Karola Antoniewicza T. J.

Cena egzempiarza lO halerzy, tu 
zin 1 korona, 100 sztuk 6 koron.

F I L I A
c. k. uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego

B a n i n  hipotecznego
w  T ra b o w ie

k u p u je  i s p rz e d a je  w sz e lk ie

papiery w artościow e,
przyjmuje

d e p o z y t  a  i wkładki 
na książeczki rachunku

bieżącego. 260S

W  pięknem położeniu
w śródmieściu w Nowym Sączn jest 
w e a ln o ć ó  z 4 pokojami i wielkim 
ogrodem owocowym przy rząd uwyli go 
śeińcu żart a za 16.000 Kor. d„ sprze
dania. 'Yiado.jGŚć w Agencyi Lipiń
skiego, Niwy Sącz. 3329 1 2

aby  z powoda zw inięcia M ura 
inform acyi, l i s t ó w  dalszych 
pod  a d resem : K raków  poste 

re s ta n te  „D. 555 H ,“

n i e  w y s y ł a ć .
____________ 3146 1 1____________

Franciszek Konećny
dawniej Antoni Schulz

poleca n a  Ś w i ę t a  swe dobre 
i naturalne

W i n a  O e d e n b u r s k i e
n a ł po 1"—, 1‘30, l -50 i 2 F  
butelka, czerwone po 1-10, l -30 

i 2 K. bfltelka. 3326 1 6

Lekcyj tańców
udzielam jak lat poprze duch 

Zgłoszenia przyjmuje k a ż d e g o  
c z a s u, ul. Stolarske L. 13 ,1. p. 

3200 Jó ze fa , E k e r o w c .

K o r z y s t n y  i n t e r e s .
andel towarów mięsianyeh komple- 
tie urządzony i zaopatrzony, połącz. - 
j z  pokojem do śniadań i restauracją 

Kolbnszowej, jest zaraz do sprzeda 
:a lub 'vyd iierżawienia. Kapitał po- 
zebny zaledwie 2.000 koron. Bliższy eh 
yjaśnień udzitJa: WP. Łukasze « a  
Jtarjusz w Kolbuszowej. 3 i3 2 1 3

3048

( m ó  Z Z A: / a l  Z z / a / i e  • ,
^ Z

. a z /a /Z / / ,  d Z iU /iZ

/Ż d k  " J /r /Z e /z  d /a /j Z Z / / f / J 'J Z Z j Z  Z .c f a z  zm „  

./z y z d Z  n a ^ Z /,,
97 10

i;;- V’’ ’
v:\ - / c  /  ^

3  s/sy& z//a//&//y.. k/d ///;.

O gólne Hadzwyezajne

z g r o m a d z e n i e
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO

Rękodzielników i Przemysłowców w Krakowie
odbędzie się

w  d n iu  3© -go g r u d n i a  1 9 0 3  r .  w  s a l i  B a d y  m i a s t a
o godzinie 5-ej po południu z następującym porządkiem dziennym:

1) odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia
2 ) zmiana statutu. 3336

j J f T  Prawo udziału w Zgromadzeniach mają po myśli § 34 
Statutu, tylko ci członkowie, których Udział kwotę ICO koron 
wynosi i którzy przynajmniej od 6 miesięcy do Towarzystwa należą.

W razie medojścia do skutku Walnego Zgromadzenia 
z powodu braku kompletu odbędzie się następne dnia 12 stycznia 
1904 o godz 5- ej po południu bez względu na iloYĆ obecnych.

Kraków, dnia 14 Grudnia 1903 r.
Stefan Iglicki Sekretarz Prezes Rady nadzorczej Karał Markus,
O O O O O O O O O O O O V Q 0 0 0 < 0 0 0 0 0
o Magazyn towarów wscnodnich %
o f ir m y  D r . N ie ć  i  S p ó łk a  c
0 w  K rakow ie, R y n e k  25  q
O  polecc w yroby ręczne perskie, tu reckie , indyjskie, O  
O chińskie, japońsk ie  i bośniackie, nadające sio do uży tku  
O  i na podai unki imieninowe, urodzirow e, ślubne itd. O
O  Cyzelowane i rzeźbione w  miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, O  
0  lnkruotow.ne srebrdm w drzewie i iłofem w stali wyki .dane perłową 0  

masą, filigranowy ze srebra, ze stambulskiej g lm ii, zegarki d. m j le '  
Q  i męskie, papierdfnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, łask r  zy. Q
O  wazony, lusterksf, imbryki, ramki, szkatułki szpilki, bransoletki, łań- 

cuszki, broszki,/spinki i kolczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę ^  
Q  i herbatę, fąiki stambulskie, fajczarnie. tsbnrety i t. d. £
0  Harty wschodnie srebrem i złotem na jedwabin, suknie, gazie i atłasie, 0  

 ̂ ehn tki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jaglnki, zuawki. paski,
O  torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do O  
0  j sukien, aplikacye, hafty dekoracyjne. 0
_  Jedwabne, pjółjedwabne i bar słbiane o wschodnich wz tracb bezy (ma- ^  
w# terye) beśni^ kie i brunamskie na tnaiety balowe, wizytowe i letnie. V  
O  \ Wszy. tko oryginalne wsebodnie. 2815 7 0 Q
0  Powyższy artykuły w wie) kim wyborze i od najniższych cen. 0
OOOOOfrOOOOOOttCOOOOOOOOO

P an n a i  w d ów ka
obie posażne wyjdą za mąż za kawa
lera lub wdowca. Warunki: stała po
sada z prawem emerytury. Zgłoszenia: 
B. Biischel Lwów, fach pocztowy 76 

3330 1 0

Po cenach najniższych
m >żna nabyć wszelkie przybery szkol
ne, kancelaryjne, artykuły treści reli
gijne], j a k : książeczki d., na mżeństwa, 
obrazy, obrazki, koronki, medalioniki 
i t. d., towary galanteryjne, norym
berskie, zabawni dziaeięee, ozdoby na 
drzewko, karty z widdkomi w wielkim 

wyborze, w handlu pod firmą

W .  J a ś k i e w i c z
Kraków, ulica Karmelicka 7.

Utrzymuje na składzie k v ty  do gry. 
3381 1 2

B i u r o  N a u c z y c i e l s k i e  
M A F Y I  S T E H 1 I K

poleea Guwernantki, Nauczycielki Pol
ki z językiem niem. franc. i mnzyką, 
Freblanki, Bony, Polki i Niemki. Kra
ków nlica św. Marka 31. 8326 1 3

W  fMMJSI
B arsac  b iały  >/, but, k. 2* 
H au t Saut-ernes 1/i „ n 3 - 
Sk E stephe czer. 1/ t ., n 2" 
Sł Ju lien  y t „ 2-
Oh. M argaux  >/, n s 3' 
tesam e w ina i w Va butełkaJ

P rz y  odbiorze 10 bate l 
11 -ta  g ra tis . 3279 i |

w  M agazynie

Juliusza Groasei
Kraków, Rynek I. 34.

P ie r w s z y  Z akład| 
pogrzebow y

ilóKS. S ^ llf f iB g O
Kraków, Mikołajska 16.

Składy oraz włssny wyrób tru
mien ul. Kopernika 32. Geny naj
niższe, bo od 86 złr. trumny men -L 
lowe, a od 16 złr. trumny dębowe.| 

2621 31 0

P o szu ku je się

młodszego Pomocniki
dobrze obznajomionego z buteteml 
raz. Zgłoszenia do Administr. , Gł| 

Narodu11. 3333 1

C H Ł O P C A
z 11-ą kla' ą gimn. lub realną pri 
mie na praktykę handel tow. mieą 
nych Romana Dębickiego w M ie| 

2328 1 8
Pierwsza polska pracownia zabaij 

kleokewych pod kiernnkiem Zygaia 
J a n l k o  m i b i e g o  w Krakowie, 
Garbarska L. 7, poleca wszelkie bndy 
flóckowe, urządzenia pokojowe dlal 
lek, również pracownia przyjmuje wsi 
kie r o b o t y  w zakręt arlyi ty ’ < 
t ( k a 11 w a a chodzące. 2642 3 |

ff>:gag3gaerg3aOi3BSg^«BjSgg3MKi£gjt <!££&£< Ciggggg!Sgg.Cg«

\

„Jeżeli ktc kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandella1*.

Dosyć jest razt^spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

1P A S T Y L E K  GETRAUDEL A !
czenlu '.Wleź j 
a, 'ryfacyd | 
osób, ktohi

Nleeaiylnych w leczeniu'.Nieżytu, Kaailu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 
Chrypki, Zakatarzenia, 'rytac^l piersiowej, Astmy, etc.,

Nhzbędnych dla n o b , kto, e zbytecznie głos utrudzają. 3080 •  16 
B a r d z o  u ż y te tz lb ®  d l a  P a l ą c y c h .

Pudełko zawiera 72 Pastylek i sjtwób zażywanie takowych.
Do nabycia w e Lwowie: w aptekach PP. Mik.?\anC.:a, lVewiórskiego i P.uekera; 

,w Krakowie: w aptekach PP. W isy .ewskiego i Itedyk°
; / j  -

CDî lokrotn̂  żądania roydał^m

ftantyczki.
Zbiór K o M ,  Pastorałek i pieśni przygodnych

niektóre z nutami.

Najzupełniejsze wydanie,
obcjmuic na 7o4 str. 48? pieśni.

W  gustoronej opraroie 1,50 koron. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach

lub też roprost od roydarocy

Karola JKtiarki w JKikołowie (Nicolai 0 . S.)
Za nadesłaniem 1,60 kor. frankc — Przy odbiorze miększej ilości rabat.

w  w  v -  w

Rządowo uprawniona

Fabryłą wód nierś;cli szbrczcjeh i specysloycli lenczydi
pod firmą: 2612

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R S K I
w krakow le, ai, iw . Gertrudy L . 4,

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
Krak., poleeono przez to i Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom 3MldekleJ, SloehaeblerekleJ, ,
SolterekloL Vleby, MaryombtdzUoJ, Hombzi i, rjtslzgea, tudzież specyab s 
lecznicze jak : litową bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
ieezalozo eermulee z przepisu ? r o f .  J a w o r s k i e g o  — Sprzedaż,

cząstkowa w aptekach i drogueiyach. — Cenniki na żądanie darmo. 
W w  W W  W W  W W  w w  w w w w w w w w w w w

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogo8*ova. Redakior odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpró. 
Papiei - -y ij  Braci Fiałkowskich w Bielska.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakoj


